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LŚ 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem wiersz milimetrowy 
(at ssmieea 


anel 


mk 10000,—na III stronie mk. 6000,— 
na IV stronie mk. 5000.. Tekst i na- 
desłane mk. 10000. — Drobne ogło- 
szenia od mk. 2500 do 5000 za wy- 
raz. Najmniej 5000) mk. Ogłoszenia 
należy płacić z góry przy zamówie- 
niu. Ogłoszenia nieopłacone przy za- 
mówieniu oraz zamiejscowe © 50%, 
zagraniczne 100 %%, drożej, 


W numerach "świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi: 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


RELAŃ j iisudskiego 4% (ELE. 04, 
rio Dęblińska i, tel. 73, 


PODZIĘKOWANIE. i 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w Ain 


Księdza MARCINA SNOPKA 


: a w szczególności Szanownemn Duchowieństwu za liczny udział, W. P. Dyrektorowi 


SOSNOWIEC. 


- Knowiakowskiemu i W. P. Krupskiemu za okazaną przychylność, delegacji włościjan 

z parafii Tczyca, Strażom Ogniowym huty „Katarzyna * i T-wu „W. Fitzner i K: Gam- 

ke wreszcie kolegom przyjaciołom i życzliwym składa z głębi serca  piynące „Bóg 
zapłać”, 


RODZINA. 


4 
a IRTI dnia 24. XI. 1923 r. 


W dniu 24 b. m. zmarł 
E E Po 


KAROL LUBLIŃSKI 


były długoletni pracownik Towar siwa Huta 
„Katarzyna“ ostatnio emeryt, pozosiawiając po 
sobie szczery żal. 


Niech mu ziemia lekką będzie! 


ZARZĄD i URZĘDNICY. 


KAROL LUBLIŃSKI 


długoletni urzędnik Huty „Katarzyna“, najukochańszy nasz ojciec i dzia- 
dek, opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł w Bogu d. 24-g0 b. m. przeżywszy iat 71. 


Eksportacja drogich nam zwłok nastąpi w poniedzialek dnia 26 listopada 


o godz. 4-ej po poludniu z domu żałoby przy ul. SŚtaszyca Nr. 13. We wtorek 
dn. 27 b. m. będzie odprawione nabożeństwo żałobne o godz. 8 ej rano. Prze- 
wiezienie zwłok na cmentarz Nowosielecki nastąpi tegoż dnla o godz. 2 i pół po 
południu. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i kole- 
gów zmarłego pogrążeni w nieutulonym żalu 
LU miin. 


Lr yi, oynoma, | 


4% 


Reklama jest dźwignią handlu! 


Niedziela 25 fistopada 1923 roku. 


|! Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Bedzin, Małachowskiego 7. 


ornoa naea liaii aait A Na 


Cena numeru mk. 20.000. 
Rok XIV. 


Adres.dla listów i depesz ; 
„ISKRA*, Sosnowiec, 


| Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


„Mk. 0000, 


Z odnoszeniem PERECA 
mk. 350.000. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: mk, 350.000 


Z przesyłką pocztową: k 
mk. 400.000 miesięcznie. PJ 


Zagranicą mk, 500.000. 


M raana ZZ CZ 
dąsrowa, Sobieskiego 8. Teisroa 78. 


agocgocgocgocg===<Ppogocgoogoogoogocg=<Po 


„BŹWIGNIA* Snúa Akcyjna 4 E 


SOSNOWIEC, ul. SWOBODNA nr. 3 tel. 143. 


ji 
TARTA PRZYJMUJE DO PRZETARCIA || 
i 
x193 
if 


DO SREDNICY 450 mm. 


MECHANICZNA STOLARNIA : po EBLOWANIA O- 


Ži RAZ WYKONANIE- WSZELKICH: ROBOT STOLARSKICH KA 
TERJAŁOW Z WŁASNEJ SUSZARNI PAROWEJ. 


PI j741-1 WYSYŁKA TOWAROW Z WŁASNEJ. BOCZNICY. 


a 


4 


FEREJZIEZCZEOCZCZEZEZIEZ PAEDEZEACAEZCACZEJEZCZCZEG 3 
w Tow. „Rozwój“ w Sósnowcu, a szczegól- ji 
y nie p. inż. "Szrajberowi, niniejszym składamy i] 
M podziękowanie za akuratne wywiązanie się z [M 
M dostawy kartofli dla pracowników kop. „Mars“, Wo 
M towar otrzymaliśmy wyborowy, po cenach naj- jj 
Y . niższych, w stanie bardzo dobrym. 3003 W 
LEODRS=BOCPOJEHSJEJEECHSJEJSOEJEJCAEJEJEJEJSZW=L | 
==! = cm R > >= > = == 


Zarząd Sosnowieckiego Oddziału Towarzystwa „RO Z w Ó J“ 
poszukuje 


KIEROWNIKA BIURA. 


Pożądane wyższe wykształcenie, energja, konieczne reko- 
mendacje osób znanych w społeczeństwie polskiem, 
nieskazitelna przeszłość, 2927-1 


Oferty wraz z RU ee X warunkami podawać do Biura Zarzą- 
du S „Rozwój“ Sosnowiec, Małachowskiego 9. 


Dr med. SANOIY 


KLINIKA CHOROB KOBIECYCH. 
Operac. t6c2. Elextryczn, Masaq, 
1070 + Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 
(o. Grun MAŃń ska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


lt. LUFTSARINGER 


Choroby: skórne, Włosów; 
weneryczne, (niemoc płciowa), 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje y— 12 16—8. ranie 5—6 
w niedzielę i święta od 10 do 12, 


SOSNOWIEC, ulica ADIDAS dr. 3, lg 


Mi. A. TROPPAUER | „rsm pa i iman. | 


choroby SKÓPNE, włosów tepianie na wieczorkach 4, 
i weneryczae. i zabawach. ` 
‘Anaizy. Lampa kwarcowa, Wiadomość: Sosnowiec, Pił- 


F sudskiego 28, u wp. Dymow-, ii 
Przyjmuje 11—1 i 5—0, Panie 4—5 skiego i w księgarni wo. ` ł 


w niedziele i święta od il — 2 p. p. 2065 Regulskiej. R Aia 


NOW 


[l Dr Wiktor Sal 


uje ZE 10—1, 4—7 a 
> wm zielę 11—1. 13934 4 
Dla kobiet oddzielna poczekalnia. 


KATOSII ul. POCZTOWA 10 


3 minuty od dworca. 


Dr. med. 7751 r i 


Jórei MALAC 


b. dyrektor powiatowego szpital. 
wenerycznego „ 
PRZYJMUJE 
w chorobach wenerycz. i skórnyc 
od 9—11 godz, rano i od 3—7 g. wie... 
w święta i niedziele od 10—412 goda 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Ar. - ta 


STROE- KORENT 


r i wigimó, | 


j i sISKR A“ — niedziela 25 listopada 1923 roxu. Nr. 266. 


go, staje się aktualnem zagadnie- 
nie kredytów eksportowych, udzie- 
lanych na weksle eksportowe ji 
kupca zagranicznego, kredytów, 
któreby nie przynosiły państwu 
strat. 

, Na rynku drzewnym daje się 
odczuwać chwilowa stagnacja, 
spowodowana podwyższeniem 0- 
płaty wywozowej od drzewa. 


è ; + 
. ustąpi, dopóki sanacji skar- poprze, gdyż poza nim nie 
bu nie doprowadzi do skut- w.dzi ratunku dla Polski, 
ku, a społeczeństwo rząd ten j b. 


Alaski gospodarcze W Pot 


ii] czamy, że żadnych tranzakcji handlowych z P.J. Bruknerem 
| 4 nie zawieraljiśmy, Kocioł kupiliśmy od P. D, Pradelskiego 
i stosownie do zobowiązania, po dostarczeniu nam: arma- , 
tury, koła zamachowego i komina, mamy dopłacić resztują- 


Na wezwanie w dzienniku „Iskra* za Nr. 261 oświad- | 


| cą należność, 


" Od pół roku wszyscy prze- 
ciwnicy obecnego rządu z 


reakcyjnej stańczykierji krą- 
owskiej do komunistów 
włącznie, napróżno walczą 
z obecnym rządem. Walka 
 zajadła, podstępna, często- 
 kroć nieobliczalna, często 


a interesów państwa, z 
órem opozycja dawno się 
przestała liczyć, byleby zwałę 
yć nienawistny rząd, koń- 
czy się. zawsze porażkami, 
o których państwo zostaję 
ie bez szkody, ale rząd wy- 
chodzi nawet. wzmocniony, 
= lleż to sił zużyto na po- 
kłócenie piastowców z sobą, 
iastowców z narodową de- 
_ mokracją — wszystko ną- 
próżno. Puszczano najfał- 
żywsze wiadomości o ustą- 
jieniu już, już oczekiwanem 
becnego rządu, to znów bi- 
w poszczególnych jego 
onków — iwszystko na- 
óżnoQ. 


y państwa był i jest naj- 
jażniejszym punktem wyjś- 
w tej walce z obechym 


_ Ostatnio rozpuszczono po- 
ski o ustąpieniu ministra 


- PARAPSTCYOLOGJA. 
(Medjiumizm). 

od parapsychologją rozumie 
naukę, zajmującą sę zjawi- 
i okultystycznemi, jak, tele- 
atją, jasnowidzeniem, teleplastją 
telekinazą. 

"Otóż, w Warszawie w końcu 
erpnia i” początkach września 
"b, odbywał się 2 międzynaro- 
wy zjazd parapsychologiczny, 
órym wzięli udział najwy- 
iejsi psycholodzy i fizjolodzy 
a całej kuli ziemskiej, przyczem 
jgłoszono szereg odczytów, ma- 
cych za zadanie nadać zjawi- 
m parapsychologicznym kie- 
ek czysto doświadczalny i nau- 
el wy. dy 

- Spirytyzm i temu podobne dok- 
y były z obrad zjazdu wyklu- 
ne. Najciekawsze, rozumie się, 
były doświadczenia, czynione na 
` różnych medjach. warszawskich. 
_ Co to jest właściwie medjum, 
to jeszcze dzisiaj nikt odpo- 


| istoty medjumizmu nie 
się dotychczas uchwycić, 


- 


_ Wobec powyższego wzywamy P. D. Pradelskiego do 
if wypełnienia wyżej wymienionych zobowiązań w ciągu 8 dni. 


. | 3 Kop. Karol w Zagórzu. 


Napróżno walczą! 


awej i lewej strony, od 


zekraczająca granice przy- . 
oitości, często szkodliwa. 


Gospodarstwo społeczne Polski 

, zostało w wielkin{ stopniu zni- 
szczonę podczas wojny, lecz w 
krótkim stosunkowo czasie po jej 
zakończeniu zdołano w znacznym 


p stopniu odbudować życie gospo- 
ea r -darcze, Do pewnego stopnia 


sprzyjął temu spadek wartości 
pieniądza. Obecnie jednak, jako 
nieunikniony skutek inflancji, daje 
się odczuwać coraz dotkliwiej 
brak środków obrotowych, co 


możliwiając dalszą spokojną pra- 
cę i rozwój życia gospodatcze- 
go. Energicznie prowadzona na- 
prawa finansów usunie, niewatpli- 
wie, braki, dając zdrową podsta- 
wę do dalszej twórczej pracy. 

Rolnictwo jest jedną z dziedzia 
Życia gospodarczego, świadczącą 
o stałym i szybkim rozwoju pol- 
skiego gospodarstwa spoleczne- 
RO. Z ro«u na rok powiększa się 
obszar zasiewów i produkcja, 

Z 3,5v0,000 ha ziemi, leżącej 
odłogiem w 1919 r, `na wiosnę 
rb, pozostało jeszcze 400,000 ha, 
którę prawdopodobnie już w ro- 
ku przysziym, dzięki pomocy pań- 
stwą, zostaną uprawione i obsia- 
ne. Urodzaj w r. b, był bardzo 
dobry, produkcja zaś rolna wię- 
ksza, niż przed wojną. Podczas 
i po wojnie zmniejszyła się kon- 
sumcja płodów rolnych, lecz na- 
wet po odliczeniu norm przed- 
wojeunych na potrzeby rynku 
wewnętrznego, pozostanie jeszcze 
pewna nadwyżka, a mianowicie: 
75,000 wagonów zbóż chlebo. 
wych, 46000 wagonów jęczmie- 


Kucharskiego, o niezgodzie 
między nim a radą finanso- 
wą państwa, o zamierzonej 
ucieczce piastowców, o roz- 
szerzeniu koalicji rządowej, 

Bajki więrutne. 

Między radą finansową a 
obecnym ministrem skarbu y 
doszło do caikowitego po~ 
rozumienia i dziś lub jutro 
ukaże się w tej sprawie 
wspólny, komunikat ministra 
i jego doradców. ` 

Uiożono i oprącowano w 
ogólnych zarysach wspólny 
program sanacji, którego 
szczegóły jeszcze czekają na 
opracowanie, ale w każdym 
rązie podstawowe zasady już 
są uzgodaione. 

Nie będę się rozwodził 


nad całym tym programem, nia, 150,000 wag. ziemniaców. 
gdyż nię jest rzeczą sWSka- Również pozostanie nadwyżka 
owsa, którego produkcja w r. b. 


zaną dziś mówić o aim; mo- 
gę tylko zapewnić, że od 
dnia pierwszego grudnia P., 
K. K. P, przestanie druko- 
wać marki na wydatki ad- 
ministracyjne państwa, że u- 
stawy: walutowa i banku e- 
misyjnego zostaną wkrótce 
sejmowi przedłożone, że o~ 
koło* pierwszego kwietnia po 
stabilizacji juź marki bank 
emisyjny zacznie działać, 
Nic nie pomoże zła wola 


wynosi 127 proc. przedwojennej. 

Najważniejszem 
polityki gospodarczej w dziedzi- 
nie rolnictwa jest w chwili obę- 
cnej zaopatrzenie go w nawozy 
sztuczne. Przed wolną ziemie 
polskie zużywały 120,000 wago- 
nów nawozów sztdczayci, obe- 
cnie zaś tylco 20,000, Posiadając 
znaczną nadwyżkę płodów rol- 
nych, po . zaspokojeniu potrzeb 
krajowych, ' Polska może łatwo 
zaopatrzyć rolnictwo w nawozy 
sztuczne, importując je z zagra- 
nicy i płacąc pieniędzmi, uzyska- 
nemi z eksportu zboża, 


powoduje pewną stagnację, unies 


zagadnieniem 


opozycji, rząd obecny nie 


x A wamóćw 


W kazdym razie medjum jest io. 


człowiek, który pos ada zdolności 
wywoływania czynów i wróżenia, 
niewykonalnych przez przeciętne- 
go człowieka, w obecności też 
którego powstają zjawiska nie- 
zrozumiałe dla naszej wiedzy na 
zasadzie dotychczasowych poglą- 
dów naszych © prawach przy- 
rody. 

Można być zatwardziałym scep- 
tykiem co do powstawania tych 
oto różnych zjawisk, lecz trudno 
nie zgodzić się, po opisach przez 
ludzi b. poważnych doświadczeń, 
szczególnie z medjum Janem Gu- 
zikiem, że zjawiska medjumiczne 
są bezwzględnie prawdziwe. Na 
to zgadzają się Wszyscy uczestni- 
cy tych seansów, które odbywały 
się w Warszawie. 

Jeden z nich pisze w b. po- 
wążnem piśmie lekarskiem zagra- 
nicznem: „że są medja-oszuści, 
jest pewnikiem; że prawdziwe 


„medja także niekiedy popełniają 


oszustwa i zostają na nich po- 
chwycone, jest niemniej rzeczą 
pewną, ale nic mi nie może za- 
przeczyć obecnie faktowi istnie- 
nią zjawisk metapsychicznych po 
tem, co widziałem, słyszałem i 


pó GG Zn 


czułem, będąc przy zupelnie zdro- 


wsch zmysłach. 

"Seanse z (uzikiem odbywały 
się w ciemnem pokoju, chociaż 
przedtem miały one miejsce przy 
różnego rodzaju oświęilęniu, któ- 
re obecnie zarzucono, ponieważ 
tem łatwiej wpada medium w 
trans i tem lepie; dają się obser- 
wować różne zjąwiska świetlne. 
Zresztą przekonano się o zupeł- 
nej uczciwości Guziką i jego do- 
brej woli. Nie posiada on też żad- 
nych narowów histerycznych, nie 
potrzebuje „czarnego gabinetu“, 
i gdziebądź go usadowić, nawet 
w nieżnadem mu miejscu, wszę- 
dzie wpada w trans i z jednako- 
wą siłą występuje jego siła me- 
djumiczna. 

Kontrolę prowadzono w ten 
sposób, że sadzano go między 
dwu uczestników zjazdu (naj- 
większych niedowiarków), dłonie 
jego mocno skrępowamo, stosu- 
jąc wszelkie środki ostrożności 
przed możliwością Oszustwa, rę- 
ce 1 nogi wciskano tak między 


kontrolerów, że nie był on w sta- 
nie uczynić najmniejszego ruchu, - 


każdy pokój, w którym | urządza- 
no seans, był przedtem najskru- 


| 


Sosnowiec, 25 listopada, 


W związku z rozwojem rol- 
nictwa rozwija się również prze- 
mysł cykrowniczy. W r. 1923/24 
obszar plantacji buraków wynosił 
141,217 ha, a więc w stosunku 
do ub. r. zwiększył się o 29,1 pr. 
Sprzęt buraków w r.b. obliczony 
jest na -2,500,000 tonn, wobec 
czego produkcja cukru kampanii 
bieżącej wyniesie około 310,000 
tonn, wobec 266.504 tona w r.ub, 
Przemysł cukrowniczy,  cierpiąc 
na brak środków obrotowych, 
zwłaszcza wobec konieczności 
remontu fabryk i wypłacania plan- 
tatorom buraków znacznych zali- 
czek, zaciągnął w Anglii pożycz- 
kę w kwocie 1 250000 funtów 
szterlingów. Dług ten bedzie spła- 
cony walutąmi, uzyskanemi z eks- 
portu nadwyżki cukru, która po 
zaspokojeniu rynku wewnętrzne- 
go wyniesie około 10 — 12,000 
wagonów. Przed wojną cukier 
polski był sprzedawany jako ro- 
syjski. . Obecnie został wprowa- 
dzony na rynki zagraniczne i do- 
brze przyjęty już, jako cukier 
po ski. 

W trudnej sytuacji znalazł się 
przemysł włókienniczy, zwłaszcza 
łódzki, z braku środków obroto= 
wych, kurczenia się pojemności 
rynku wewnętrznego i zmniejsze- 
nia się eksportu. Wyrazem tego 
jest redukcją pracy i zamykanie 
fabryk.  Pęzemysł włókienniczy 
zużywa rocznie 30 miljonów klg. 
wełny i 70 mili. klg. bawełny, 


wartości około. 2000 miljonów do- - 


larów. | 
Surowce te importowane są z 
zagranicy z wyjątkiem 30 /proc. 
przerabianej wełny krajowej. Nad- 
mierny rozrost przemysłu włó- 
kienniczego musiał %ociągnąć zą 
sobą duże zapotrzebowanie wa- 
lut obcych, co znowu odbiło się 
na rynku pienięźnym krajowym. 
W chwili obecnej bardzo wążną 
kwestją dla przemysłu włókienni= 
czego jest zdobycie środków o=% 


„brotowych w celu utrzymania cią- 


głości pracy, W ostatnich dniach 
przemysł. włókienniczy otrzymał 
zamówienie rządowe ną | i pół 
miljona metrów sukna dla armii. 
W związku ze zmniejszeniem się 
eksportu, będącego w znacznym 


stopniu wynikiem braku dobrej 


organizacji handlu zagraniczne- 


Drzewo wywożone jest przez 
Gdańsk, W ostatnich jednak cza- 
sach wywóz został w znacznym 
stopniu zatamowany z powodu 
kiika tygodni trwającego strajku 
drzewnych robotników portowych, 
Polska, nie mając własnego por- 
tu, została pozbawiona możności 
odegranią poważnej roli w odbu- 
dowaniu gospodarczej Europy, 
napotyka bowiem. na duże trud- 
ności, przy nawiązywaniu stosun- 
ków handlowych drogą morską, 
A wywóz Polski wzrasta. Same- 
go drzewa wywozi się z Polski 
rocznie 5 — 6 milionów m% co 
przedstawia wartość 5 — 6 milj. 
funtów 'szterl. Opłata wywozowa 
ód drzewa przynosi „skarbowi 
państwa poważne dochody. Wy- 
wożone jest przeważnie drzewo 
surowe, Obróbką drzewa mogła- 
by przynieść znaczne zyski. Pol- 
ska jednak nie posiada dostate- 
cznej iłości tartaków (1,500 za- 
miast 3,500), przytem drzewo 
wywozi się ze wschodnich połaci 
państwa, znaczna zaś ilość tarta= 
ków znajduje się na Pomorzu i w 
b. Kongresówce. Naogół prze- 
mysł drzewny w Polsce posiada 
widoki rozwoju. 

W życiu gospodarczem Polski 
pomyślnie ksztątfuje się bilans 
handlowy. W ciągu 7 miesięcy 
r b.*wywóz wynosił 708 miljo- 
nów fr. złotych, zaś przywóz 670 
miljonów fr. złotych, bilans han. 
dlowy jest więc czynny. Przyczy- 
nia się do tego, niewątpliwie, na- 
wiązywanie stosunków hąndlo- 
wych z państwami zagranicznemi 
na podstawie traktatów handlo- 
wych, opartych na klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania. 

W dniu 10 listopada r. b, zo- 
stał podpisany w Warszawie trä- 
ktat handlowy z Fiulandją, która 
jako rynek zbytu, może mieć du- 
że znaczenie dla polskiego han- 


dlu. . 


Dr. lieczysław BENZEF 


Aparat Röatqena dla calów 


diagnestycznych. 
Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „Sollux*, 


r Dęblińska Nr. 7, 
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pulatniej badany przez uczesini- 
ków zjazdu, Wszystkie wejścia 
były zamknięte i klucz oddano 
jedaemu z obecnych. Qprócz te- 
go około uczestników, obec- 
nych przy S€aDsie, wzajem trzy- 
mali się za rĘCe i wzajemnie się 
kontrolowali. 


Póki obecni cicho między so- 
bą rozmawiają lub milczą, me- 
djum zapada w głęboki sen i 
tras, Natychmiast rozpoczynają 
się, zjawiska. Z początku słychać, 
jak „co ardzo ciężkim kro»: 
kiem stąpa PO Pokoju, przyczem 
obecni ZoStalą dotykani i potrą- 
cani przez nie. Stoły į ławki za- 
czynają Się Porusząć, Czworo+” 
nożny stolik Z płytą szklaną na 
wierzchu zoStaje posunięty aż do 
kąta pokoju ! z hałasem prze- 
wraca się na ziemię, przyczem w 
zupełnym porząd<u najpierw roze 
pościera SIę OVIUS, ną nim leżą- 
cy, później płyta szklana, a na. 
niej dopiero sam stolik do gór 
nogami. (iekawe jes, że ani 
przedmioty mie zostają uszkodzo- 
ne, ani też Obecni szwanku nie 
ponoszą, chociaż wszystko dzieje 
się w ciemnościach -i często z 
wielką siłą. l 


Między temi zjawiskami teleki 
netyczaemi powstają zjawiska 
świetine. Pojawiają się one w jas 
kimś kącie pokoju, poczęści po 
za medjum, w odległości I — 2 
metrów od niego. Są to świecą= 
ce się kule, które błyszczą, jak 
ogoay komet lub male tosforyzu- 
jące kulki wielkości robaczków 
świętojańskich. Tańczą one ipod- 
noszą się ku górzę dość wysośo 
ponad głowami obecaych. Jedno 
lub drugie światełko przeskaxuje 
przez krąg uczestników i pomału 
opuszcza się ku ziemi. | w tym 
Czasie ni stąd ni zowąd wysuwa 
się upiór świetiny, któremu wi- 
dać twarz, szyję i często Część 
tułowia. Na głowie ma on welon 
czy też chustkę, której końce do- 
'tycają twarzy obecnych. Zaczyna 
zjawisko to mówić i powtarzą 
trzy razy „dzień dobry“. Do arą- 


` ba obecnego zwraca się w arab- 


skim języku. Na górnej i dolnej 
wardze posiada ono po jednym 
świecącym punakciku, które raz 

ięcej, raz mniej, podDiyskują i przy 
mówieniu poruszają się w różne 
strony. Kiedy zjawisko naopo- 
świaiało różnych, niezrozumiałych 
rzeczy, podchodzi do jednego z 
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wiesci ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Począwszy od dnia oneg- 
dajszego rozpoczęto w urzędach 
państwowych wypłacanie 30 proc. 
poborów listopadowych, przyzna- 
nych przez rząd urzędnikom a 
conto wyrównania różnic w upo- 
sażeniu między nowym a starym 
systemem poborów urzędniczych. 
jednocześnie okazuje się, że no- 
wa ustawa © uposażeniu może 
nie znaleźć zastosowania od l-go 
grudnia 1923 r., ponieważ do- 
tychczas nie zostały wygotowane 
rozporządzenia wykonawcze do 
tej ustawy. 


— Komitet dyrekcyjny na wnio- 
sek prezesa pocztowej kasy o0- 
szczędności p. Lindego, postano- 
wił przekazać na rzecz skarbu 
państwa 600 miljardów marek z 
przewidywanego czystego zysku 
za 1923 r. 


— W komisji sejmowej ochro- 
ny pracy toczyła się obszerna 
dyskusja nad projektem ustawy 
o daniu, wzięciu lub wykonaniu 
pracy. Pryjęto art. 3, który prze- 
widuje kary za czyny gwałtowne 
podczas strajku. Ponadto przy- 
jęto poprawki referenta, a mia- 
nowicie: skreślono karalność znie« 
wagi gróżb, a nadto określono, 
że tylko te zbiegowiska są ka- 
rane, które mają na celu utrud- 
nianie pracy. W końcu zmniej- 
szono kary, przewidziane w pro- 
jekcie z 1 i pół i 2 lat na 6 
miesięcy i rok. 


— Wielkie wrażenie na całem 
Wołyniu wywołało wykrycie wiel- 
kiej afery szpiegowskiej, której 
herśgtein był b. oficer Karol Nie- 
rzewicz. Był on od dłuższego 
czasu oficerem batalionów cel- 
nych, a po ich likwidacji prze- 
niesiony został do pułku piecho- 
ty w Hrubieszowie. Kiedy wła- 
dze wpadły na ślad jego roboty 
szpiegowskiej zbiegł on do bol- 
szewji, dla której od dłuższego 
czasu uprawiał szpiegostwo. W 
sprawę tą ma być wmieszanych 
wiele osób. Cała organizacja 
tej szajki przypomina słynny 
zakordot ukraiński. 


‘— Na Wołyniu szeroką akcję 
komunistyczuą prowadzą posło- 
wie wołyńscy do Sejmu. Zwo- 
łali oni do Łucka kongres rzeko- 
mo ukraińsko - socjalistyczny, a 


w rzeczywistości » omuuistyczny. 


Dopiero energiczna postawa sta- 
rostwa nie dopuściła -do otwarcia 
kongresu. 

— Francuzi objęli pod swój 
zarząd wszystkie linje i węziy 
kolejowe okręgu kolejowego w 


pep E 
który jest zamknięty i od którego , 


uczestników i całuje go w czoło. 
Wargi wydają się być, jak ze 
skóry lub z zastygiej masy, nie- 
kiedy przypominają wargi ludz- 
kie. Po 4 — 5 sekundach pod- 
chodzi do następnego uczestnika 
i czyni to samo. Kiedy zaczyna 
coraz niewyraźniej mówić, unosi 
się ku górze i wciąż coś opowia- 
dając i gestykulując, rozpływa 
się w powietrzu. Tylko 2 pun- 
kciki świetlne na' wargach latają 


jeszcze mad głowami uczestni- . 


ków, jak 2 motyle, goniące je- 
den drugiego. 


Medjum znajduje się podczas 
tego zjawiska pod szczególnie 
wzmożoną kontrolą, nie jest w 
stanie ruszyć Się, oddycha cięż- 
ko, a kiedy zjawisko przybiera 
ma sile, patrzy na nie bezradnie 
i drży na całem ciele. Wszelkie 
przygotowania są wyłączone, bo 
medjum nawet w wielu razach 
do ostatniej chwili me wiedzia.o, 
gdzie się seans odbędzie, będąc 
odwiezione przez uczestników na 
jedno z umówiopych przez nich 
miejsc. 


Innym razem medjum jest pro- 
szone, aby zagrał na fortepianie, 


Essen. Są to linje ważnego zna- 
czenia pod względem strategicz- 
nymi gospodarczym: Oberhausen, 
Wesel, Gelsenkirchen, Bismarck, 
Dorsten, Westerhold- Linene. 


Order Gyneynata. 
Waszyngton, 27 listopada, 


Pułkownik Hume z amerykań- 
śkiego departamentu wojennego 
zawiadomił urzędowo attache 
wojskowego przy poselstwie pol- 
skiem w Waszyngtonie, że ko- 
misja stowarzyszenia Cyncynata 
nadała order Cyncynata 
muzeum wojskowemu w War- 
szawie w uznaniu zasług i dla 
uczczenia imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki, jenerała wojsk Stanów 
Zjednoczonych, bojownika o wol- 
ność Stanów Ziednoczonych. Or- 
der ten wręczony będzie genera- 
łowi Józefowi Hallerowi w pier- 
wszych dniach grudnia b. r. ge- 
nerał Haller przewiezie order i 
umieści go, wśród odpowiednie- 
go uroczystego obrzędu, w woj- 
skowem muzeum w Warszawie. 


„1 5 K R A“ — niedsiela 25 listopada 1923 roku. 


Uchwała stowarzyszenia Cyncy- 
nata, powzięta dnia 19 paździer- 
nika b. r. w sprawie powyższej, 
brzmi, jak następuje: „Cincinatti 
Stanu Vi'ginji: „W uznaniu za- 
sług generała Tadeusza Kościusz- 
ki złożono w polskiem muzeum 
wojskowem w Warszawie order 
Cyncynata, którego to stowarzy= 
szenia Kościuszko był jednym z 
pierwszych członków, Order w 
polskiem muzeum wojskowem w 
Warszawie wystawiony, będzie 
dawał dowody pamięci zasług 
wielkiego żołnierza w walce 
o niepodległość. narodu amery- 
kańskiego i o zasadach, na któ» 


"rych stow. Cyncynata było za- 


łożone. Jednocześnie postanawia- 
my, że order Cyncynata wręczony 
będzie polskiemu muzeum woj- 
skowemu za uprzedniem pośred- 
nictwem generała Józefa Hallera, 
naczelnego dowódcy armji pol- 
skiej we Francji, który tak zna- 
miennie postępował w myśl za- 
sad  patrjotycznego i wielkiego 
Kościuszki ,,. i 


tych oklasków generał, 
podoierając się laską, krokiem ' 
szybkim i energicznym podszedł 
do estrady. Nastąpiły krótkie przy- 
witania Żołaierskie i wzajemne 
przedstawianie się. Generał za- 
siądł na honorowem miejscu w 
prezydjum. 

Po przemowie sekretarza Da- 

wisa, zabrał głos gen. Haller, 
« Słowa jego proste, żołnierskie 
słychać Wyraźnie w sali, w któ- 
rej mimo obecnośei kilkunastu 
tysięcy osób, panuje zupełna ci- 
sza. Mówił gen. Haller o ws pól- 
nie przelanej krwi dla sprawy 
wolności, przypomniał cudaą le- 
gendę Kościuszki i Pułaskiego, 
zapewnia! o trwałej przyjaźni, 
którą polscy weterani wojny świa- 
towej czuję dla swych braci ame- 
rykańskich. 

W chwili, gdy generał komu- 
nikuje zebranym decyzję rządu 
polskiego dekorowania sztandaru 
legjom oficerskim krzyżem orde- 
ru „Polonia restituła*, entuzjazm, 
trudny do opisania, opanowuje 
salę. 

Następuje uroczystą chwila de - 
koracji sztandaru. Orkiestra gra 


. ‘hymn amerykański, brzmią. okrzy- 


List z Ameryki. 


znerał Haller w San Francisko. 


(Koresp. własna «„lskry*). 


Amerykanie umieją cenić zasłu» 
gi nietylko własnych wielkich 
mężów stanu i wodzów, lecz w 
równej mierze, wszysikich tych, 
którzy życie swe poświęcili wiel- 
kiej idei wolności narodów i wal- 
ce ze złem i przemocą. W tym 
właśnie kulcie upatrywać należy 
entuzjazm i n'ezwykią  serdecz- 
ność, z jaką amerykanie witali 
gen.Hallera, przybyłego w imieniu 


armji i marodu polskiego na zjazd. 


legionu amerykańskiego. 
punktem kulminacyjnym w ań- 
cuchu uroczystych przyjęć, defi- 


lad i adresów hołdowniczych, by-- 


ło przyjęcie, które generałowi 
zgotowało miasto San Francisko, 
wspaniała stolica Kalifornii, gdzie 
właśnie odbyć się miał zjazd ge- 
neralny legjonu amerykańskiego. 

Gen. Haller przybył do San 
Francisco dnia 14 pażdziernika. 
Już na długo przed przybyciem 
gościa tysięczne tłumy publicz- 
ności z reprezentantami władz 
wojskowych i cywilnych na cze- 
le zaległy wielką przystań. Szcze- 
gólnie licznie zebrała się tutejsza 
kolonja polska, oraz czionkowie 
legionu amerykańskiego. 


klucz znajduje się w kieszeni 
jednego z uczestników. Nie trwa 
długo, i słychać głuche uderzenie 
w klawisz przez zamknięty forte- 
pian, później tercję i kwartę te- 
goż tonu. Nakoniec odrazu odzy- 
wają się wszystkie struny, jak- 
gdyby kilkakrotnie  pociągnięte 
ręką. Zjawisko to powtarza się 
pięć razy. 

Innym ' znowu razem w odle- 
głości 2 metrów po za medjum, 
położono arkusik papieru i ołó- 
wek. Eedwo medjum zasnęło już 
słychać było po pokoju ciężko 
stąpające kroki, dobierające się 
do stolika, gdzie leżał papier. 
Słychać było poruszenie ołówka 
i szelest od pisania, trwającego 
5 mnut. Kiedy pisanie zasończy- 
ło się, rozległo się kilkakrotne 
uderzenie .oiówkiem o stolik, jak- 
gdyby dawano znak, że już pisać 
skończono. Zapalono Światła, i na 
papierze uczestnicy odnaleźli 9 li- 
nji nieczytelnych wyrazów, pisa- 
nych pismem iustrzanem. Kiedy- 
indziej znowu odczytano kilka 
zdań w języku polskim, pisanych 
temze pismem. 


Drugiem medium, które się po- 


San Fraacisko, w listopadzie. 


Dwa małe dziewczątka polskie, 
w biel ubrane, wręczyły genera- 
łowi kwiaty, Generał z. widocz- 
nem wzruszeniem podniósł jedną 
i drugą i serdecznie je ucałował. 
Okrzykom nie było końca. To> 
warzyszyły one gen. Halierowi 
do jego kwatery, w pałacu senat. 
Pkeblana, i diugo jeszcze, diugo 
zgromadzone przed pałacem tłu- 
my z iście amerykańskim tempe- 
ramentem  demonstrowały swą 
radość z powodu przybycia: dro- 
giego gościa. 

Następnego dnia o godz. 11 
generał udał się na walne zebra- | 
nie legjonu. Odprowadzały go, 
jako eskorta honorowa, szwadron 
kawailerji i baterja armat. 

W chwili, gdy zjawił się na 
sali obrad, 18 tysięcy zebranych 
delegatów powstało z miejsc 
swych. Chwila przejmuijącej ciszy... 
Rozległy się dźwięki hymau pol- 
skiego. Wzruszenie opanowało 
wszystkich. Polskim uczestnikom 
zjazdu cisnęły. się mimo woli do 
oczu łzy. 

Gdy dźwięki hymnu umilkły, 
burza okrzyków wstrząsnęła po- 
sadami olbrzymiej sali. Wśród 


pisywało, był Stanisław Zborow- 
ski, młody nauczyciel ludowy, po- 
siadający wprost niebywałą siłę 
medjumiczną. Uczestnicy seansu 
z nim opowiadają, że był to po- 
prostu taniec czarownic. Lżejsze 
i cięższe przedmioty latały po po- 
koju, unoszone przez siiy niewi- 
dzialne, jak piłki gumowe. Czwo- 
ronożny stolik, wagi do 10 kilo, 
został podniesiony ku górze na 
jakie 2 metry i tamże polamany 
w drobne kawałki, 100 gra- 
mowa waga żelazna lekarska 
podniosia się ku górze ponad 
głowami 20 uczestników i Spo- 
kojnie opuścia się na kolana 
jednego z nich. Ponieważ me- 
djum to odbywa seanse w poko- 
ju o oświetleniu jasno czerwo-i 
nem, wszyscy przeto doskonale 
mogli zjawiska te opserwować. 


Jedną z bardzo rzadkich zdol- 
ności osobników medjum cznych 
jest tzw. jasnowidzenie. Do nich 
należy slawny już na cały Świat 
inżymier i przemysłowiec, Stefan 
Osowiecki, który tylko ala celów 
naukowych poddaje się ekspery- 
meniom. Człowiekowi temu po- 
dają list, włożony do wielu ko- 
pert, Pò kilku mińutach opisuje 


ki: „niech żyje Polska!*, „niech 
żyje Ameryka!“ 

Po pewnym czasie sala us po- 
kaja się, Wówczas prezydent zjaz- 
du po krótkiej przemowie przy- 
pina generałowi najwyższą od- 
znakę honorowego członka iegjo- 
nu amerykańskiego. 

Dotychczas tylko czterech 
głównych wodzów, a między ni- 
mi marsz. Foch, dostąpiło tego 
zaszczytu. 

Po ukończeniu obrad gen. Hal- 
ler brał udział w defiladzie, oraz 
zwiedził krążowniki w porcie, 
Gdy łódka, wioząca generała, 
przybiła do krążownika „Califor- 
nia“, na jego masztach zawisła 
flaga polska. a 17 strzałów ar- 
matnich powitało gościa. 

„Dnia 15 paździiernika zostanie 
pamiętny: dla Polonji amerykań- 
skiej. Śmiało twierdzić można, że 
jeden dzień więcej zrobił dla 
prawy®zbliżenia polsko - amery- 
k ańskiego, niż lata całe drogiej 
iszumnej propagandy. 


Jan K., czytelnik „Iskry“. 
\ ; 


7 er mena 


1 ewy Kraju. 


Zamordowany w drodze na 
jarmark. Do Walentego Foraala, 
wiościanina z Nowej Wsi, pow. 
krasnostawskiego, zgłosił się -ja- 
kiś nieznany domownikom męż- 
czyzna, proponując mu kupno ko- 


"on wszystkie koperty, podaje treść 


listu, pisze i rysuje, co w liście 
się znajduje, choć wie'u z obec- 
nych treści nie zna. Dalej widzi 
on autora listu, który być może 
jest oddalony od niego o setki 
kilometrów i nakoniec opisuje 
pokój, w którym tea się znajduje. 
ógłby on zostać największym 
detektywem światowym, lecz 
wszelkie propozycje w tym wzglę- 
dzie odrzuca, poświęcając osobę 
swo 4 jedynie nauce. 
Zjawia się więc pytanie, co za 
sens tkwi w tych zjawiskach? 
Same przez się wydają się one 


być (z wyjątkiem być może jas- 


nowidzenia i telepatji), w wyso- 
kim stopniu bezcelowe i nic nie 
mówiące, zakrawające więcej na 
anegdoty. 

Lecz jeśli wniknęć w głąb rze- 
Czy, a szczególnie uczestniczyć 
samemu w seansach, trudno nie 
przyznać, że poza temi zewnętrz- 
nemi przejawami energji medju- 
mistycznej, tkwią poważne pro- 
blematy filozofii, Biologji, fizyki i 
nawet fizjologii. w e, 

Prawdopodobnie zjawiska me- 
djumistyczae czerpią pochodzenie 
swoje od najniższego stopnia 
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ni, których Fornal podobno po- 
trzebował. Konie miały znajdo- 
wać się na jarmarku w Krasnym- | 
stawie. Fornal, wziąwszy z sobą — 
6 milj. mk., poszedł na jarmark 
razem z nieznajomym. TR 
Po upływie dwóch tygodni, zna: — 
leziono w lesie pomiędzy Sien- 
nicą królewską a Ostrowem trus | 
pa nieznanego mężczyzny około 
lat 50, z paskiem okręconym na 
szyi. Sledztwo ustaliło, że zmarły | 
jest poszukiwanym WalentymFor- —- 
nalem. Ponieważ nie znaleziono — 
przy zmarłym 6 milj. mk. zacho- 
dzi podejrzenie zabójstwa Forna- 
la przez towarzyszącego mężczyz 
nę w celu rabunku. irisse 


Rozkaz gen. Kulińskiego. — 
Dowódca okręgu korpuśnego w | 
Krakowie, gen Kuliński wydałroz- — 
kaz z okazji zbliżającej się rocz- 
nicy dnia 29 I'stopada. Zarządza 
on w tym rozkazie, by we wszyst- _ 
kich oddziałach tamtejszego O.K, 
wygłosili oficerowie w. dniu 29 
listopada wykłady o 
listopadowem. i 

W pogadankach po wykładzie — 
— czytamy dalej w rozkazie — 
podkreślić należy jasne momen- 
ty powstania, zaznaczyć łączność 
jego ideową z dzisiejszymi cza- 
sami, oraz ma tle fistorycznem 
wyjaśnić żołnierzowi znaczenie . | 
wolności, która nie polega na 
tem, że w wolnem państwie wol- — 
no robić obywatelowi wszystko | 
co chce. wo all 

Wolny obywateł w wolnej oj- — 
czyźnie podporządkowuje swą - 
wolę pod. rozporządzenia swoich 
praworządnych władz i stara się 
przez swoje posłuszeństwo dla u- | 
staw państwowych stać się właści- | 
wym obywatelem, (sty 

Kto własnych rodzimych władz 
nie słucha mimo, że złożone sąz | 
rodaków, kto wolność rozumie | 
przez knowania potajemne prze- | 
ciw istniejącemu ustrojowi i po- 
rządkowiępaństwa, ten jest wro- 
giem własnego państwa, groźniej- 
szym od zewnętrznego,bo ukrytym, 
działającym z zasadzki, > = 

Żołnierz polski, spadkobierca 
idei bohaterów z roku 1831, sta- 


powstaniu | 


M pasty... | 
INY Mkną za mną cale e 
UNA chmary — | I] 
Kobiety i niewiasty! we 
CHEM. ZAKŁ. PRZEMYSŁOWE 
„ik RAK (0) wW”: am 


Zastępca na Zagłębie Dąbrowskie. 


Będzin, Małachowskiego "38. 


podświadomości medjum, ucze- 
stników i być może innych osób. 
Pochodzą one z głębi niewiado- 1 
mego, które niżej leży jeszcze, || 
niż zjawiska senae, i w istocie. 
to, co się odbywa na seansach, 
czyni wrażenie sennej mary. 


A więc, w jaki sposób z cze- 
goś duchowego może powstać. i 
coś, co przyotula się w kształty 
materjalne? 


To jest właśnie głównem za- 
gadnieniem par<p;ychologji, któ- — 
re z pewnością oędzie rozwiąza- 
ne, a wtenczas zrozumiane zo- 
stanie i jasnowidzenie, które na: 
leży do tejże samej sfery zjawis” c4 
metapsychicznych. i. 


Streścił 
2 
Wł. A. Hejman-Sianowsx. 
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ie murem w obronie państwo- 
ości naszej i zniweczy wszel- 
zakusy wroga wewnętrznego. 


W Otwocku znaleziono mu- 
ę. Na strychu pensjonatu Klep- 
za w Otwocku znaleziono za- 


20 dziecka. 
„ekarz, którego wezwano na 
ejsce ponurego odkrycia, nie 
ógł wydać opinii 
obu, w jaki zakonserwowano 
włoki. 
"© usunięcie pomnika zdraj- 
-cy narodu francuskiego: jeden 
majorów armji francuskiej, u- 
stnik walk z czasów wojny 


v 


W ciągu całego posiedzenia 
tkowego delegacji 'cennikowej 
ży 1uagistracie sosnowieckim o~- 
iano sprawę rozwiązania te- 
zgromadzenia. Delegacja bo- 
em jest bêzsilna wobec szale- 

 drożyzny i poszczególni jej 
lonkowie narażeni są z tego 
wodu na nieprzyjemności ze 
ony tych, którym się zdaje, że 
ódłem wzrostu cen jest brak 0- 
entacji czynników decydujacych 
w czasie pertraktacji z kupcami, 
Nie przeceniamy znaczenia de- 
cji, ani też nie twierdzimy, 
nie popełnia ona błędów, lecz 
też swoje dobre strony, które 
przemawiają za tem, aby delega- 
ja kontynuowała swą działalność. 


pacja oddaje wielkie usługi są- 
m. Wyrażając swą opinję ota- 
lub innej wysokości zysku 
:ckiego daje wiarogądny ma- 
'sądom, które bardzo często 
ają wyroki, biorąc pod uwa: 
eczenia delegacji, 

9 samo dotyczy i policji, któ- 
mie posiadając pewnych wskaź- 
w do orjentowania się w 
aosie stosunków kupieckich, 
ziałałaby po omacku. i 


a dokonywać cudów. ©, 
jezultatem dyskusji na ten te- 
nat była uchwała, nawołująca do 
kontynuowania pracy w zakresie 
'alczania lichwy powojennej. 
W czasie dyskusji wyłoniła się 
szcze jedna sprawa. Mianowi- 


0 mieszkania 


= Od dwuch lat w Sosnowcu na 
żeberku obok toru kolejowego, 
czącego dworzec dębliński z 
adeńskim, stoi szereg krytych 
/agonów towarowych. 
W wagonach tych, w najpry- 
mitywniejszych warunkach, mie- 
kają rodżiny kolejarzy, niepo- 
siadające mieszkań, 
= Stan ten trwa już dwa lata i za- 
rząd gmachów kolejowych w So- 
wcu mie pomyślał dotychczas 
o zmianie tych „mieszkań“, na 
ardziej ludzkie i należne chyba 
olejarzowi schronisko. 
W wagonach tych wychowują 
e male dzieci, w ciężkich wa- 
nkach bygjenicznych, narażone 
a chłód i przeziębienie w zimie, 
a na nieznośny upał w Jecie. 
4 Ws 
aby z dziecka takiego wyrósł 
herlawy, nie rozwinięty fizycz- 


~ 


zone misternie zwłoki dwulet- 


co do Spo- 


'członków - delegacji. 


rzedewszystkiem więc dele- 


zystko to składa się na to,. 


„ISKRA* — niedziela 25 listopada 1923 roku. 


francusko-niemieckiej z r. 1870, 
wystosował w tych dniach list do 
ministra Szeptyckiego, wskazując, 
że w Grudziądzu stoi 
wzniesiony przez niemców zdraj- 
cy narodu francuskiego d' Gorbie- 
re, komendanta fortu grudziąc- 
kiego, który rozkazał zamordo- 
wać na pozycjach fortecznych 300 
artylerzystów polskich za to, że 
odmówili strzelania do . kolumny 
francuskiej, która w r. 1806 uda- 
wała się do Prus wschodnich. W 
liście tym, major francuski prosi 
ministra o usunięcie tego pomni- 
ka. Minister Szeptycki przyrzekś 
pomnik usunąć, ewentualnie prze- 
robić. 


Howi ię, zy się i ań 


"P.P. S: a walka z drożyzną. 


Sosnowiec, 25 listopada. 


cie, przedstawiciele rady miejskiej 
z klubu p. p. s. oświadczyli, że 
wobec bezowocności prac dele- 
gacji, w,cofują się z niej i na 
najbliższem posiedżeniu rady miej- 
skiej oświadczenie to powtórzą. 

Niejednokrotnie już socjaliści 
zrzekają się swych mandatów 
Ponieważ 
jednak kończyło się zwykle na 
tem, że po rozmaitych ceregielach 
oświadczenia te cofano, nie po- 
ruszaliśmy tej sprawy, aby nie 
budzić w łonie dełegacji zgrzy- 
tów, których i tak trudno się 
ustrzedz. 

Piątkowe jednak oświadczenie 
przedstawicieli klubu radzieckie- 
go pps. jest już ostateczne i we- 
dług zapewnień radnych socjali- 
stów nie ulegnie rewizji. 

Doprawdy, szkoda czasu i miej- 
sca na to, aby dyskutować z lu- 
dźmi, którzy choć przekonani o 
nieracjonalności swego krokuślepo 
słuchają rozkazów idących z góry... 
z centralnego komitetu wykonaw 
czego pps. 

Twierdzenie to nie jest 
ne z palca, jeden bowiem radny 
socjalista. gdy składał dawniej 
jeszcze oświadczenie w sprawie 
wycofania się z delegacji, moty- 
wował ten swój krok tem, że mu- 
si być posłuszny tajnym okólni- 
kom c. k. w. W okólnikach tych 
przywódcy socjalizmu nakazywali 
pepesowcom wystąpienie z wszel- 
kich organizacji mających na 
celu przeciwdziałanie drożyźnie. 

Nad tem wszystkiem unosi się 
dewiza bolszewicka: „lm gorzej, 
tem lepiej“. 

W «ońcu posiedzenia ustalono 
cenę dwukilogramowego bochen- 
ka chleoa na 144.000 mk. 


dla kolejarzy. 


Sosnowiec, 25 listopada. 


nie człowiek, z odpowiednio spa- 
czonemi pojęciami moralnemi. 

Tego rodzaju niedbalstwo władz 
kolejowych jest niedopuszczalne. 

Wiemy, iż cały szereg miesz- 
kań tak zw. „domiach kolejowych“ 
zajmują osoby, nic wspólnego nie 
mające z kolejnictwem. dyby 
wagony, żajęte na mieszkania u- 
żyte były przez dwa lata do 
przewozu towarów, przyniosłyby 
napewno tyle zysku, iż możnaby 
zań wyremontować lub wreszcie 
rozbudować dom. 

Mamy nadzieję, że zarząd gma- 
chów kolejowych zainteresuje się 
niniejszą notatką i 10 nieszczę- 
śliwych rodzin znajdzie mieszka- 
nie w domach. kolejowych, z któ- 
rych bezprawnie korzystają oso- 
by, mogące śmiało zamieszkać w 
hotelu, lub w razie ostatecznym 
w.. wagonach. 
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pomnik, 


-wobec nieobecności 


yssa- 


wiercia. 


L rady wychowania (zycznepo. 


Wczorajsze zebranie rady wy” 
chowania fizycznego, na którym 
nastąpić miała reorganizacja tej- 
że i wybór nowego zarządu, nie 
doszło do skutku 

Dotychczasowy zarząd rady 
wychowania fizycznego reprezen- 
tował na wczorajszem zebraniu 
tylko sekretarz rady. 

Po przeczytaniu protokułu z 
poprzedniego zebrania, wywiąza- 
ła się dyskusja na temat, czy 
dawnego 
prezydjum i nieprzybycia wszy- 
stkich zaproszonych gości, mogą 
się odbyć wybory członków no- 
wej rady, 

Ostatecznie zdecydowano wy- 
bory odłożyć do następnego ze- 
brania, zawiadomić wszystkich 
zainteresowanych © porządku 


Sosnowiec, 25 listopada. 


dziennym posiedzenia i. prosić 
dawny zarząd o odczytanie spra- 
wozdania za ubiegły okres. 
Zebranie odbędzie się 6 grud- 
nia br, o godz. 7 wiecz. w sali 
magistratu sosnowieckiego. 
Wybór nowego zarządu, znaj- 
dujący się na porządku dziennym 
przyszłego zebrania, będzie prze- 
prowadzony, bez względu na ilość 
obecnych. Należy zatem przypu- 
puszczać, że ci wszyscy, którym 
zależy ma tężyźnie i zdrowiu 
przyszłych pokoleń, oraz na ist- 
nieniu wyszkolonych rezerw, Ze- 
chcą przybyć na to zebranie. 
Puste krzesła działają depry- 
mująco na chętnych do pracy i 
zniechęcają ich. Nie należy zatem 
paraliżować ich dobrej woli. 


| EACIALDANEAIIWAKEEKRNENKZAIP-ITM PAMW 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


25 Dziś Karzyny P. 


Jutro Piotra P. 
Niedziela. 


Wsch. słońca 7.38 
Zach. „ "3,05 


Kino „ZACISZE“ 


DY A R A > SZEF „DZIA! 
Wielki dramat w 7 częściach p, t. 


W sidłach awanturniey 


Ponure fragmenty tego arcydzieła fil- 
mowego pozostają na zawsze W pa» 
mięci widza. Hrzecudna gra pięknych 
artystek i światowej sławy artystów 
entuzjazmuje publiczność przez cał 
"czas przedstawienia. : 


(W roli głównej 


MARJA ZELENKA III 


UWAGA: W najbliższym czasie uka- 
że się naszym ekranie słynny tilm p.t, 
PAMIĘTNIKI 
KOMISARZA POLICJI 


Zmiany służbowe. Projekto- 
wane w swoim czasie zmiany na 
stanowiskach kierowniczych w 
kilku komisarjatach pol, w Za- 
głębiu, weszły obecnie wążycie, 

A więc kom, Matysiewicz z Bẹ- 
dzina, został przeniesiony do Za- 

Kierownictwo 3 kom. w Bę- 
dzinie objął kom. Małanicz. 
«Kom. Kapuścik z Zawiercia o- 
bjat 4 kom. w Dąbrowie, przy- 


dzielony Zaś tu chwilowo kom. 


Bidersztadt, wrócił do komendy, 

Kom. Jezierski z Dąbrowy 
przeszedł na kierownika komisar- 
jatu w Czeladzi. 


Nominacja. Pan Stanisław 
Steckiewicz, komendant policji 
pow. będz ńskiego, został miano- 
wany podinspektorem p.p. Jed- 
nocześnie otrzymał  tranzlokację 
do Wilna, gdzie obejmie stano- 
wisko komendanta, 


Walne zebranie robotni- 
ków związku ludowo-narodo- 
wego i zwolenników byłego 
zjednoczenia narodowego. odbę- 
dzie się w dniu 26 listopada r. 
b. t. j. w poniedziałek o godzi- 

ie 7 wieczorem w sali „Troca- 

ero“ w Sosnowcu. 

Zarząd związku ludowo-naro- 
dowego niniejszem zaprasza o 
jaknajliczniejsze przybycie. 


Stan rynku pracy. W pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu przy ulicy 
Piłsudskiego Nr, 16 wakują na- 
stępujące posady w miejscu i na 
wyjazd. A mianowicye; 1) z gru- 
py umysiowo pracujących: dla 5 
nauczycieli i dowych w powiecie 


"do fabryki mebli w 


-horochowskim; 2) z grupy fizycz- 
nie pracujących: dla 4-ch stola- 
rzy do Nakła i Pozrlania, 6-ciu 
stolarzy do Starogardu, na fo- 
morzu, | werkmistrze-mechanika 
Piotrkowie, 
1 inwalidy cięż. poszpokodowa- 
nego rzeźbiarza ornamentacyjne- 
go do fabryki mebli do Białej 
Podl. 3-ch giserów, 2-ch, stola- 
rzy, 5 ciu ślusarzy do Kutna, 2 
rzeźbiarzy meblowych do Pozna- 
nia, 2-ch łańcuszników i 1 ma- 
szynistę drukarskiego do War- 
szawy, 1 . inwalidy woj. ciężko 
poszkodowanego siodlarza i 1 
szewca do Starogardu, 6 pilni- 
karzy do Bydgoszczy, 1 tokarza 
żelaznego i I stolarzą maszyno= 
wego do Kalisza, 1 ogrodnika do 
Torunia, I blącharza do Grudzią 
dza, 2-ch ślusarzy i 1 tokarza do 
Jarosławia, 1  efektro-mechanika 
do Krakowa, 2-ch szewców do 


= s ETEO EWY J WT e l Ido ró o EE PPE R 


p” 


Nr. 266 


04 W O 


d. oraz prezydenta miasta Będzi- 
na E. Ryppa i inspektora samo- 
rządu gminnego, C. Sztajnera, 
Trenera, Dziubikowskiego, inż. 
Nowakiewicza, R. Junga i innych 
zebrano pokaźną sumę z kwesty 
ulicznej, oraz od firm  handlo- 
wych, wynoszącą pięćdziesiąt mi- 
ljonów marek. 

Pragnąc jednak powyższą kwo- 
tę jeszcze powiększyć na cel 
tak- szlachetny i zasługujący na 
poparcie, wyłonił się z niego ko- 
mitet, który nie szczędząc pracy 
i trudu, urządził wieczornicę na 
górze Zamkowej, przeznaczając 
dochód na cel powyższy. 


Udekorowana sala zielenią, 


"przy dźwiękach dwuch orkiestr 


Brudnicy, 1 szlifierza nożowego 


do Poznania, 2:ch specjalistów 
na budowę tresorów i 2-ch na 
budowę safesów do Poznania, 1 
szofera do Wejcherowa, około 
300-stu robotników. leśnych z 
własnemi narzędziami do Siedlca 
i Brześcia nad Bugiem, około 50 
służby dowowej obojga płci, 2 
krawców do Chojnic. 


Kurs dla analfabetów i 
dokształcający w Czeladzi. 
W dmu 16 b. m. odbyło się w 
mag.w Czeladzi posiedzenie kom. 
kulturalno- oświat. rady miejskiej. 
Porządek dzienny obejmował 
sprawę organizacji kursów zimo- 
wych dla dorosłych: 1) dla anal- 
fabetów, 2) dla dokształcających. 
Powołano specialny komitet w 
osobach pp.: Cieślińskiego, Ko- 
walskiego Wt., Pomirskiego, Przy- 
łuckiego, Rączaszka Ant. i Ra- 
duckiego, który zajmie się szcze- 
gółowem zrealizowaniem zamie- 
rzonego p.anu. 
chomione Od dnia 15. grudnia 
r. b. w szkołach: w Czeladzi, na 
kol. Saturn i Piaski. 

Zapisy kandydatów przyjmuje 
się. codziennie w gmachach szkół 
w godzinach przeapoludniowych 
od 10 — 12 i popołudniowych 
2 — 4. Program nauki zostanie 
przystosowany do stanu wiado- 
mości słuchaczy; godziny zajęć 
będą zastosowane do rozporzą- 
dzalnego Czasu słuchaczy. Komi- 
tet przygotowuje działalność pro- 
pagandową i Żywi nadzieję, że 
kursy zyskają sobie liczne rzesze 
słuchaczy, OgÓł bowiem |coraz 
głębiej uświadamia sobie i czu- 
je potrzebę i wartość oświaty, 
tej najważniejszej dźwigni naro- 
dowego postępu. 


Tydzień akademika w Bę- 
dzinie. Powoiany komitet przy* 
sporzenia funduszów kasie akad. 
w składzic pp. drowej Kosibowi» 
czowej, d-rowej Walewskiej, Ja- 
nowej Szperlingowej, Ryszardo- 
wej Mousiorskiej, Trenerowej i t. 


Kursy będą uru- 


i doborowej publiczności, zapeł- 


niła się szybko. 

Dzielny i pomysłowy wodzirej 
p. K. Pawłowski mie szczędząc. 
trudu i głosu, urozmaicając wiro- 
we i figurowe tańce, przeciągnął 
zabawę do późnego świtu. 

Wieczór ten przyniósł dość pos 
każny dochód wynoszący 34 
miljony mkp. to też złożyć nale- 
ży podziękowanie komitetowi za- 
bawowemu w osobach doktoro= 
wej Kosibowiczowej, doktorowej 
Walewskiej J. Szperlingowej, R. 
Mousiorskiej, oraz pp. Rypp. 
Sztajnera, R Juaga i Kutzwira, ©- 
raz gospodyniom, gospodarz. Wo0» 
dzirejowi, orkiestrze, policji pań- 
stwowej za jej bezinteresowne u* 
sług, a w szczególności doktoro= 
wej Kosibowiczowej i inspekto= 
rowi samorządu gminnego C 
Sztajnerowi, którzy zawsze chęt- 
nie spieszą do pracy społecznej 
w Będzinie. Ogółem „LDzięń a- 
kademika* w Będzinie przyniósł 
84 miijoay mkp. 


Ładne porządki. Kupcy, Mn- 
dlujący mlekiem, skarżą się, iż 


"na niektórych st. zwłaszcza zaś 


w Sędziszowie uprawiana jest 
systematyczna kradzież mleka, od 
dawcy ha kolei do wysyłki, 

Z naczyń pozrywane są plom- 
by i druty i do Sosnowca przy- 
chodzi zaledwie po pół beczki- 
mleka, co narąża kupców na 
dotkliwe straty, 

W sprawie tej krążą różne po- 
głoski, co do sprawców kradzie- 
ży, a ponieważ kolej odpowie- 
dzialna jest zą przyjęty towar, 
radzimy p. zawiadowcy wspom- 
nianej st, zwrócić ma to uwagę 
i ukrócić podobne nadużycia 
dziejące się z braku należytego 
dozoru. 


Czyn obywatelski, Plaga ban- 
dytyzimu, niepokojąca ludność od 
szeregu lat, została niemal zu- 
pełnie zduszona, J 

Zwiaszcza w Zagłębiu, gdzie 
istniato kilka liczayçh i dobrze 
zorganizowanych baad, zdarzały 
się wypadki codziennych niemal 
napadów, przyczem nie tylko ra- 
bowano, lecz i mordowano na- 
padniętych. 

Dzięki akcji policji naszej, 
która z prawdziwem  poświęce- 
niem spełniała trudne swe 0- 
bowiązki, plaga ta znikła niemal 
zupełnie, 

Niestety, w walce z doskonale 
uzbrojonymi zbójami mie obeszło 
się bez ofiar 1 w Żagłębiu np. 
zginęło 9 policjantów, bądź przy 
starciu z bandytami, bądz tez za: 


mordowanych z zasadzki, 


W zwykłych warunkach pań- | 
siwo przychodzi z pómocą pozo- 
stałej po zamordowanym sodzinie 
u nas, gdzie tyle jest różnych 
potrzeb, rząd nie uregulował 
kwestji tej należycie i obowiąz- 
kiem jest sposeczeństwa choć w 
części pomoc tę wziąć na siebię. 

Tak się też dzieje i zamie- 
szczane wykazy. ofiar Są dowo- 
dem, iż społeczeństwo spełnia 
swój obowiąze«. 

Również «wielki przemysł, oce- 
niając peiną poświęcenia ciężką 
służpę policji, <ająl się losem 
pozostałych rodzin po zamordo- 
wanych policjantach; rada zjazdu 
przeznaczyła na cel ten miljard 


ada imachwaczodkikczziw Ózd € kac? Ac Folia 
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Nr. 266, 


ośmset jedenaście milionów mk. 


Za podstawę do obliczeń przy- , 


jęto zarobek górnika i rodziny, 
pozostałe po zamordowanych po- 
licjantach do r. 1923, otrzymają: 
po 100 miljonów mk., rodziny 
zaś, których opiekunowie padli 
w tym roku, otrzymają wyższe 
zapomogi. 

Oprócz tego, rada zjazdu po- 
stanowiła i w przyszłości udzie- 
lać pomocy, która będzie wypła- 
cana podług obowiązujących w 
tym czasie norm w przemyśle 
górniczym. 


100.000 mk. za jedną mk. 
Waluciarze mają nową i tajemni= 
czą kombinację. 
więcej, tylko za banknot jedno- 
markowy płacono podobno wczó= 
raj w Sosnowcu aż 100 tys. mk.!! 


Takiemiż względami cieszyły się 


i banknoty 20-markowe. 

W sprawie tej informowaliśmy 
się u źródeł najmiarodajniejszych 
ale nikt nie mógł nam wytłuma- 
czyć przyczyn tego zjawiska. Kur- 
sują tylko wersje, że rząd ma 
podobno stemplować . pieniądze, 
przyczem drobne banknoty unii- 
kną tego losu. Wartość ich jęd- 
nak będzie równa wartości ban- 
„knotów najpoważniejszych. 

' Są to tylko płotki i nikt nic 
napewno nie wie, o co chodzi, 
a sami waluciarze, skupujący 
drobne bankoty, twierdzą pod 
„hajrem*, że robią to tylko dla- 
tego, że inni kupują. 
| Policja sosnowiecka zatrzymała 
kilku sprzedawców jednomarkó* 
wek, którzy wskutek wzmożonej 
konkurencji, żądali już za banz- 
not tylko 50 tys. mk. 

' Nie pozbawione dowcipu są 
motywy tego zatrzymania. Policja 
mianowicie twierdzi, że banknot 
jednomarkowy wart jest 1 mk. 
Kto zaś żąda za niego setek ty- 
usięcy, ten uprawia licnwę i po- 
«winien odpowiadać za to przed 
„sądem, jako nie stosujący się do 
wmstawy o walce z drożyzną! 


` Towarzystwo opieki nad 
„górą Zamkową. Nowy zarząd 
(owa opieki nad górą Zamkową, 
lw skłąd którego weszli ludzie 
(ruchliwi, pełni inicjatywy i od- 
dania się pracy odbudowania i 
jutrwalenia wiekopomnych pamią- 
tek przeszłości, ukonstytuował 
się następująco: Frezes — inż, 
(St Warchoł, zastępca prezesa — 
idr, Kosibowicz, sekretarz — 
|Pawłowski, zastępca sekretarza 
'B. Misiórski, skarbnik — dr. Wa- 
lewski, oraz członkowie: ko, PIen= 
kiewicz i Bacz. 

Nowy zarząd pragnie w naj- 
„bliższej przyszłości wytężyć pracę 
w kierunku zdobycia środków na 
przęprowadzenie dalszego remon- 
tu ruin zamku, z wczesną wiosną 
przystąpić do remontu dalszefo 
baszty okrągłej, ruin murów przy- 
ległych, doprowadzić do należy- 
tego wyglądu otaczający zamek 
park przez ulepszenie alei spa- 
cerowych i rozmieszczenie wię- 
kszej ilości ławek, oraz wybudo- 
wanie chaty wiejskiej w stylu 
XIII wieku dla urządzenia w niej 
kawiarni, aby przysporzyć przez 
to większy dochód kasie towa- 


rzystwa. 

| Jak widać z powyższego, pro- 
jekt zarządu zasługuje na <szero- 
kie poparcie społeczeństwa Za- 
głębia, w formie poważniejszej 
pomocy finansowej, posiadać bo- 
jwiem będziemy przez to' miejsce 
malownicze i historyczne, dostęp- 
'ne dla mieszkańców miast Za- 
głębia. Tu spędzać będziem 

mogli chwile wolne od zaję 

 pieszcząc oko widokami malo- 
'wniczemi, oddychać pełną pier- 
„sią przy dźwiękach orkiestry i 
[szumu wód Czarnej Przemszy, 
jwijącej się wśród rozłożystych 


jłąk i nizin u stóp góry. 

| Wieczornica-koncert. Dziś, 
tw niedzielę, w lokalu tow. „LU- 
jtnia* odbędzie się otwarcie Sezo- 


|nu wieczornicą - koncertem. Na 


ogram złożą się: występ chóru 


"się poznać. publiczności 


Ni «mniej ni, 


„LS KRA“ 


„butni“ pod batutą zasłużonego 
dyr. Powiadowskiego, oraz kwar- 
tetu artystycznego z pośród człon= 
ków tegoż towarzystwa oraz wy- 
stępy solowe. Do śpiewów a- 
kompaniować będzie utalentowa- 
na pianistka p. Sadkowska. Nad- 
to łaskawy współudział wezmą: 
p. Dogmara Jemelko, która da 
sosno- 
wieckiej poraz pierwszy. Panna 
Jemelko  odśpiewa: „Madame 
Butterfley*—arja z opery oraz ro- 
mans Parlo Tosti „Umrzećbym 
rad* (Vorrei morive). 

Znany  wirtuoz-pianista, 
B. Sowa odegra kompozycji wła- 
snej. sonatę gis-moll Do śpie- 
wów solowych  akompanjować 
będzie prof. Sowa. 

Celem większego urozmałcenia 
wieczoru urządzony zostanie ży= 
wy dziennik — satyra na twarz 
„Lutni“. Po skończonym kön- 
cercie odbędzie «się zabawa ta- 
neczna. i u 

Zawdzięczając doborowi sił, 
oraz rozmaitości programu miło- 
śnicy pieśni i muzyki będą mieli 
prawdziwe święto artystyczne, to 
też zarząd „Lutni“ żywi nadzieję, 
że sala wypełniona będzie -po 
brzegi. 

Ponieważ oddzielne zaprosze- 
nia rozsyłane nie będą, tą drogą 
zaprasza się wszystkie pokrewne 
stowarzyszenia o łaskawy współ- 
udział Początek koncertu pun- 
ktualnie o godzinie 6 wieczorem. 


Podwyżka dla metalowców 
Przemysłowcy zaproponowali 140 
proc. podwyżkę na listopad. Zwią- 
zek na propozycję tę oficjalnie 
się nie zgodził, gdyż odpowied- 
niej umowy nie podpisał. Pewną 
jest nieomal rzeczą, że przyjmie 
on ją do wiadomości i do po- 
ważniejszego zatargu w przemy- 
śle metalowym nie dojdzie, 


Dzielny policjant. Wielokrot= 
nie poruszalismy już praktyko- 
wany w Zagłębiu zwyczaj krzy- 
żowania się pociągów osobowych 
na stacjach, skutkiem czego wie- 
le osób ponłosło śmierć lub zo- 
stało pokaleczonych, l 

Dzięki lekceważeniu przez nie- 

których pp. dyżuraych życia 
ludzkiego, system ten trwa do 
dnia dzisiejszego, to też wypadki 
stale się powtarzają. 
„W Dąbrowie np. gdzie już 
zginęło w ten sposób kilka osób 
znów miał miejsce wypadek, któ- 
ry tym razem tylko dzięki przy- 
tomności posterunkowego nie za- 
kończył się tragicznie. 

Mianowicie starszy posterunko= 
Stąporek spostrzegł, iż jakiś pa- 
sażer, spieszący do stojącego pos 
ciągu na drugim torze, potknął 
się i upadł na pierwszy tor, po 
którym nadjeżdżał z przeciwnej 
strony pociąg towarowy, 

Ponieważ przestrzeń, oddziela- 
jąca Stąporka od nadchodzącego 
pociągu była zbyt mała i wy- 
kluczonem było, aby można le- 
żącego na torze uratować, 
dzielny policjant wskoczył na 
nadbiegający parowóz i uprze- 
dził maszynistę, który też w o- 
statniej chwili wstrzymał pociąg 

Z pod kół wyciągnięto z lek- 
ka tylko skaleczonego Człowieka 
ktorym był P. Synowicc z Bę- 
dzina. 

Zapytujemy zwierzchnie władze 
kolejowe, jak długo jeszcze będą 
trwały podobne nieporządki, dy- 
skredytujące nas wobec zagra- 
nicy. 


Z teatru. 


Dziś po południu o godzinie 
4-ej śliczay utwór Nicodemiego 
„Świt... Dzień... Noc“. 


Dziś wieczorem 'ragedia w 7 
obrazach Dymowa, w specjalnych 
dekoracjach „Niu“. Początek godz. 
8.15 wiecz. Artyści po tremie 
premierowej i po opanowaniu ról 
grają wzorowo, 


prof. * 
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z Wstrząsający dwuserjowy dramat z przecudną DOROTĄ PHILIPS 


pierwsza serja TAJEMNICZY PASAŻER 
druga serja W JASKINI GRY 
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Dziś w niedzięle ostatni dzień! - i BACZNOSŚCIII 


ROLE 


jj „W szponach carskich siepaczy“ {i 
Józef Węgrzyn, i Kazimierz Junosza Stępowski i inni. 
Wkrótce ' „MĘCZENNICA MILOSCI“  Werstee: 
> i 


i Monumentalny film w 6 częściach. 
i EEK 
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Poniędziałek—Dąbrowa. Ze- 
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„brana publiczność bedzie miala ( Ogólne roczne zebranie w drugim terminie członków y 
nej, finezyjnej sztuce Picarda „Ki- $towarz. Robotników Chrześcijańskich w Sosnowcu () 
ki“. Początek o godzinie S-ej odbędzie się dnia 29 grudnia 1923 r. o godz, 3-ej po połud- (jj) 
wiecz. piu w domu Stowarzyszenia przy ul. Kościelnej Nr. 5 w bocz- y ; 


nych garderobach bez względu na ilość przybyłych członków. 


Wtorek—Sosnowiec—przed- IE: 
stawienie popularne po cenach 
zniżonych „Wesele Fonsia*, za- 
bawna krotochwila  Ruszkow= 
skiego. 

Sroda— Będzin. Sztuka głoś- 
ma, nieznana u nas „Niu* Dymo- 
wa. Początek o godzinie 8-ej 
"wieczorem, 

Czwartek—obchód listopa- 
dowy. W rocznicę uroczystą teatr 
grać będzie nieśmiertelne dzieło 
Wyspiańskiego „Wesele“, które 
poprzedzone będzie specjalną pre- 
lekcją. Udział bierze cały perso- 
nel tęatru, nowozaangażowani ar- 
tyści z Knake-Zawadzkim na cze- 
le, który zarazem reżyseruje „We- 
sele“, t 


Verbum nobile. W piątek ar- 
tyści ópery wąrszawskiej w takim 
zespole, w którym występują na 
scenie teatru wielkiego odegrają 
operę Moniuszki „„Verbum Nobi- 
le“ w kostjumach i dekoracjach 
specjalnie przygotowanych, przy 
acompanjamencie orkiestry pod 
dyrekcją Artura  Rodzińskiego, 
dyrygenta opery warszawskiej. 
Partje główne śpiewać będą pp. 
Tola Mankiewiczówna (sopran), 
Marjan Palewicz-Golejewski (ba- 
ryton bohaterski), Zygmunt Mos- 
soczy (bas), Franciszek Freszel 
(baryton), oraz inni. f 

Oprócz „Verbum Nobile“ daną 
będzie piękna część koncertowa. t 
Powodzeuię takiego wieczoru za- | 

| 


Q 
0 
i 
U PORZĄDEK DZIENNY NASTĘPUJĄCY: } 
1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) Odczytanię proto- 
kułu z ostatniego zebrania i działalność zarządu. 3) Sprawo- 
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zdanie kasowe i komisji rewizyjnej. 4) Spłata długów i u- 
działów w jakim systemie ma być płatny rubel. 5) Sprawa 
domu Stowarzyszenia. 6) Wybór zarządu i komisji rewizyj-- 
nej. 7) Wnioski zarządu. 8) Wnioski członków i 9) Wolne 
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[| Przedstawiciel Towarzystwa Górno-śląskiego 
| dla rozsadzania i odbudowania Sp. z ogr. por. 
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MASZYNY, KOTŁY, URZĄDZENIA itp. 


Cena konkurencyjna! Cena konkurencyjna! 


A Pyzalski DĄBROWA-GORNICZA 


Skład przy ul, kr, Sobieskiego 10 
Prywatne mieszkanie ul, Ulman L. 31. Telefon nr. 80. M 


ZELAZO STARE, (SZMELC) STARE 


-= A. BROŻYNA = | 


SOSNO w IEC, WARSZAWSKA 6. 
Największy chrześcjański skład gotowych ubrań -` 
męsk.ch, uczniowskich, kurtek na wacie, oraz koł- 
EJ EH der z własnej pracowni. EB ER 

Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych 
905-10 i powierzonych. Be 
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dh BĘDZIN; ul. Grobla Br. 5. 


ii © BĘDZIŃSKI 
w ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY 


Przyjmuje do reperacji i przewinięcia motory 
elektryczne, jak również wszelkie reperacje w 
i :—: zakres elektr. i mechaniki wchodzące. :—: 
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WŁ. ZALEWSKI. 


OD amm CHE: 1% SEI ULE | 


FABRYKA PASÓW SKÓRZANYCH TRANSMISYJNYCH 


Z. PREIBISZ i S-ka z ogr. 0 


dawniej W. PREIBISZ, GOGÓLSKI i S-ka 


* 
* R 


dp. | 


rok założenia 1903. 


Tel. 104-0, Mir, telegr.: „PASY WARSZAWA”, 


~ Poleca ze składu i na zamówienia pasy skórzane: pojedyńcze po- 
dwójne, potrójne. do dynamo -maszyn, winklowe itp., od najwęższych do | 
najszerszych. Oferty na żądanie. Wykonanie szybkie i staranne. 1428-2 


l 
i | WARSZAWA, Sal Nr. i 
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TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Dymisja generała Szeptyckiego. 


Warszawa, 24 listopada. 

Uzupełniając wczorajszą wia- 
domość o dymisji gen. Szeptyc- 
klego, podajemy co następuje: 
W dzisiejszym dziennym  rozka- 
zie ministerjum spraw wojsko- 
wych ogłoszono następujący de- 
kret prezydenta Rzeczypospoli- 


tej: „Przychylając się do przed- 
łożonej mi prośby © dymisję, 
zwalniam pana z urzedu mini- 
stra spraw wojskowych i równo» 
cześnie poruczam panu kierow- 
nictwo ministerjum spraw woj- 
skowych. Dekret wydany zostały 
jeszcze dnia 5 listopada. 


Proces w sprawie zamachów 
dynamitowych. 

l Warszawa, 24 listopada. del z 10 p. ułanów kreśli szcze- 
W piątym dniu rozprawy w  góławo dzieje znalezienia bom- 
sądzi wojskowym przeciw por. by w pku. w Białymstoku. O g. 
Bagińskiemu i ppor. Wieczor- 12 i pół w nocy, zeznaje Men- 
kiewiczowi, pieawszy  przema- del, dowiedział się on od stróża o 
wiał, adw. Przeworski obrońca znalezieniu bomby pod bramę 


Wieczorkiewicza. Adw. Przewor- 
ski zwraca się do sądu z prośba, 
aby wpłynął na informowanie 
prasy o przebiegu procesu tak, 
aby prawda ujawniona na są- 
dzie doszia do wiadomośbi o- 
pinji publicznej. Przemowa ta 
dotyczyła prawdopodobnie spra- 
wy zarządzenia w dniu wczoraj- 
szym tajaości rozprawy. Następ- 


| | mie przesiuchiwał sąd w dalszym 
= ciągu świadków. Stanisław Men- 


domu, w którym mieśc: się pku. 
Bomba owinięta była w wiigot- 
ny papier i prawdopodobnie dla- 
tego nie eksplodowała. ‘W dal- 
szym rozprawy przesłuchano 
świadków: d-cę żandarmerji kpt. 
Czabańskiego, kapr. Blechnickie- 
go i por. Urbańca Zeznania tych 
świadków dotyczyły wyłącznie o- 
koliczności, towarzyszących "are- 
sziowaniu oskarżonych. Na tem 
rozprawę dzisiejszą zamknięto, 
i \ 


Pogorszenie się stosunków 
gospodarczych polsko-gdańskich. 


X Gdańsk, 24 listopapa. 

` Prezes stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców polskich w 
Gdańsku, dr. Kierski, w wywia- 
dzie z dziennikarzami polskimi, 
oświadczył, że w wyniku ostat- 


nich wyborów, w sejmie gdań- 
skim zwycięży. orjentacja wy- 
rażnie berlińska, co wpłynie u- 
jemnić na rozwój stosunków. go- 
spodarczyca polsko-gdańskich. 


Rozwiązanie organizacji skrajnych 
| w. Niemczech. 


ia Berlin, 24 listopada. 


Gener. Seekt ogłosił dekret o 
rozwiązaniu na całym terytorjum 
Niemiec  partji komunistycznej, 


narodowo-socjalistycznej i rady- 
kalno - ludowej. Majątek tych 
partji ulegnie konfiskacie na rzecz 
skarbu państwa., 


Aresztowanie oszustów podatkowych 
w Łodzi. i 


Łódź, 24 listopada. 

Aresztowano tu właścicieli naj- 
większej w Łodzi hurtowni towa- 
rów włókienniczych pod firmą 
„Prywin i Finkel* pod zarzutem 
popełnienia oszustw podatkowych 
Rewizja, dokonana w tej firmie 
przez władze skarbowe, ujawniła 
miljardowe nadużycia na szkodę 


= skarbu państwa przy obliczeniu 


odatku obrotowego, popełnione 
w ten sposób, że wpisywano do 


a księgi obrotów sumy niezgodne 


z rzeczywiście dokonanymi obro- 


Władze skarbowe przekazały 
sprawę prokuratorowi, który w 
dniu dzisiejszym zarządzić areszt 
śledczy w stosunku do obydwu 
właścicieli wspomnianej firmy, to 
znaczy Prywina i rinkla. W 
związku z tą Sprawą zauważyć 
się daje w sferach kupieckich 
duże zaniepokojefie, zwiaszcza, 
że wladze skarbowe w dalszym 
ciągu dokonywują SZCzEgÓłuwych 
rewizji i wpadły na trop dalszych 
poważnych nadużyć tego samego 
rodzaju. ' 


„KURSA TAŃCÓW 


ZAWIADOMIENIE. 


czynam z dniem 29 


2092-3 


KURSA TAŃCOW 


odbywać sę będą dla nieumiejących i umiejących, które rozpo- 

b. m. o god inie 7 wieczorem przy ulicy 

Piłsudskiego L. 3 w Sosnowcu, o których mam zaszczyt zawia- 
domić szanowną pnoliczność. 


Wpisy przyjmuje w poniedziałki i czwartki od godz. 6 w. do 
g. 8 w. w kancelarji kursów i tam udzielam bliższych informacji. 
UWAGA! Nzdmieniam, iż jest zmiana najnowszych tańców, w 
których okres'wchodzi najnowszy taniec „FANGO MILONGO*, , 
Nadmieniam też, iż przyimuję lekcje tańców w wyższych szkołach, 


NAJNOWSZYCH 
i STAROPOLSKICH 


„MQONVL VSAUNY* 


, Z poważaniem 
profesor WRZESZCZ. 


Plotki prasy angielskiej. 


Warszawa, 24 listop. 


W prasie angielskiej pokazała 
się wiadomość o tem, jakoby 
rząd polski zamówił w Anglji 


łodzie podwodne za sumę 350 
tysięcy fuatów szterlingów, Do- 
wiadujemy się ze sfer miarodaj- 
nych, że pogłoska ta jest z grun- 
tu zmyślona, 


Redukcja w ministerjum , 
| spraw zagranicznych. 


Warszawa, 24. listop. 
Według preliminarza -budżeto- 
wego ministerjum spraw zagra- 
nicznych ma r. 1924, personel te- 


go ministerjum wynosić będzie 
718 osób. W roku bieżącym 
liczba personelu wynosiła 848 
osób. 


Sprawa długów zagranicznych Polski. 


Warszawa, 24 listop. 


Ministerjum skarbu wysyła w 
tych dniach deiegację do Paryża 
i Londynu, w sprawie uporząd= 
kowania sprawy wpłaty rat dłu- 


gu zagranicznego Polski, ewen- 
tualnie zaś celem  wyjednania 
moratorjum. W delegacji biorą 
udział: dyr. dep. kred. Mako- 
wiecki i nacz. wydz. kred. zagr. 
Woytkiewicz. 


Obalenie rządu Stresemana. 


Berlin, 24 listop. 


Na wczorajszym posiedzeniu 


reichstagu wygłosił mowę- kan- 
clerz Streseman. Następnie po 
burzliwej dyskusji głosowała izba 
pad votum zaufania dla rządu. 
Rząd 230 głosami przeciw 156 
nie uzyskał votum, wobec czego 
należy go uważać za obalony. 


Ciężka kara 


Łódź, 24 listopada 

W tutejszym sądzie okręgowym 
zapadł dziś wyrok w sprawie 
miejscowego rzeźnika Urbaniaka, 
oskarżonego o magazynowanie 
słoniny w celach spekuiacyjnych 
Urbaniak skazany został na dwa 
lata ciężkiego więzienia i pono- 
szenie kosztów sądowych. Poza- 


W związku z tą uchwałą reichs- 
tagu rozpoczęły się już pomiędzy 
stronnictwami narady w sprawie 
utworzenia nowego rządu. Rów- 
nocześnie z burzliwymi obradami 
reichstagu doszło w kilku pun-' 
ktach Berlina do napadów ra- 
bunkowych tłumu na sklepy spo- 
żywcze, a szczególnie na sklepy 
z pieczywem i rzeźnickie. 

, 


na paskarza. 


tem odebrano mu na trzy lata 
prawo zajmowania się handlem 
i postanowiono wyrok opubliko- 
wać w miejscowych pismach. Od 
wyroku tego nie przysiuguje ska- 
zanemu prawo apelacji. Wyrok 
ten wywarł bardzo wielkie wra- 
żenie w miejscowych w sferach 
kupieckich. 


«Godzina 2-ga w nocy). 


Dalszy ciąg procesu Wiecźorkiewicza-Bagińskiego. 


Warszawa, 24 listopada. 


Po przerwie sąd wojskowy 
przesłuchał jako świadka. kpt. 
Mieczysława Starzyńskiego. Swia- 
lek zeznał, że poznał Wieczor- 
kiewicza na stanowisku: oficera 
gospodarczego i że sposób prg- 
wadzenia przez niego rachuaków 
nie podobał mu się. ` Wobec te- 
go postawił wniosek o przenie” 
sienie ppr. Wieczorkiewicza na 
inne miejsce. Zap$tany o stošu- 
nek  ppr. Wieczorkiewicza do 
sierż. Maraszka, świadek zeznał, 
że stosunek ten wydał mu się 


zbyt poufały, zeznał również kpt. 
Starzyński, że podczas rewizji u 
ppor. Wieczorkiewicza znalazi 
węgiel przepojony  materjałem 
wybuchowym, kapsle do grana- 
tów i inne podejrzane przedrnio- 
ty. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że sierż. Maraszek zeznat, że z 
rozkazu ppr.. Wjecźorkiewicza 
wrzucił do Wisły kiikanaście ka- 
wałków węgla, podając, że nie 
wie co to był za węgiel. Następ- 
nie zeznawai szer, Skupień O za- 
machu na p. k. u. w Częstocho- 
wie. Zeznania te nie dały żad- 
nych nowych szczegółów. 


„ Glągnienie miljonówki. 
Warszawa, 24 list p. 
W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
ljonówki los padł na or. 1063615, 
zakupiony w Poznaniu. 


Pogoda ma dziś. 


Zachmu:. «e zmienne, mglisto 
i drobny śnieg, lekki mróz, wia 
try lokalne. k 


Giełda. 


Warszawa, 24' listopada. 
Dolary --- 2.870.000, 
Funty — 12 650.000, 

ranki szwajc. — 506500 


Franki franc. — 156.000. ` 
Liry włoskie — 124.750 
Korony czes, — 83.375, 
Korony aust, — 40.3/, 

Bony złote — 450.000. 


zazna 
GIEŁDA . UDANSKA. 
Udańsk, 24 listopada. 


(W guldenach gdańsk.) 

Dolary — 5.95 

1 miljon mkp. — 19 
biisi 


GIEŁDA BERLINSKA. 
berlin, 24 iistopada. 

(Notowane w miljardach.) 

velary — 7326. 

Marka polska nie notowana: 


| S krzydie po towarze 


Nr. 266 


a mk ——- 


| Brorme ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
500U mk, za wyraz. 


stale -kupuje 
Pełką ul. Długa i, 22, 1270-1 
K"rvie stare zęby sztuczne i' złote 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 
sxa 29. 1901-2 
Sprzedam plac w Dąbrowie, Wiado* 
mość: filja „Iskry“ w Będzinie. 


2 
Z powodu wyjazdu do sprzedania 
maszyna „Singera“ Katowice 
Luteckiego 3 p. na prawo. 2075-1 
Keris kilka pożyczek państwowych 
krótko i długo terminowych oraz 
kilka mijonówek. Zgłoszenia adm. 
„iskry* w Sosnowcu dla J. N. 2084-1 
Sprzedam otomanę i kozetkę. Sosno 
wiec, ul. Kołłątaja 10, oficyna II 
piętro. 2062-1 
7 mio miesięczna, rasowa foxter- 
jerka do sprzedania Wiadomość 
Apteka ul. Orla 28, 3006-1 . 
7 trsko-pończoszniczą maszynę 
nową lub używaną kupię. Zgło- 
szenia piśmienne do adm. „iskry w 
Będzinie pod „maszyna* 2071-3 
pPrzyimujęmy w komis do sprzeda- 
nia garderobę, obuwie i inne rze- 
czy, Sosnowiec 3-go Maja 19 Molicki 
3013-1 ; 
W''czura młodego sprzedam. To- 
warowa 9 m, 8 3012-1 
O"manę z bibljotekami dębowe do 
męskiego pokoju sprzedam. To- 
warowa Y9 m. 8 ` 3011-1 
Sprzedam stół dębowy Sosnowiec, 
Szczodra 5 róg Wiejskiej Klecz- 
kowski. 3014-1 
Dr. sprzedania kozetki gobelinowe 
i pluszowe. Koltąt„ja 90 parter, 
3029 


-1 
Korie dubeitówkę 16 w _ dobrym 
“A stanie, Zgłoszenia Iskra Dąbrowa 
i Będzin. 3032-1 
De sprzedania maszyna do rźnięcia 
żelaza, motor 3 konny. wał trans= 
misyjny. Wiad. Piłsudskiego 60 I p, 
biuro. 3039-1 


| Posady i prace, | 
Zaofiarowane 5000 mk.za wyraz. 


De pralni hygiena potrzebna zdolna 
- prasowaczka zaraz. Ul. Piłsud- 
skiego ur. 35 w Sosnowcu. 2079-2- 
potrzebne dziewczynki do roznosze- 
, mia gazet. Zgłaszać się do adm. 
„iskry“ w Sosnowcu. 2099-1 


NN _ 
| Poszukiwane 2500 mk. za wyraz. | 
yn) 


[panienka z roczną praktyką- osia- 
dająca świadectwo kursów bu! 
chalteryjnych, poszukuje posady w 
charakterze pomocnika buchalterą. Ła- 
skawe zgłoszenia T. Brewińskiej Piotr- 
ków Szklana 17. 2025-. 
iska - buchalterka (izraelitka) 
pragnie zmienić posadę. Zgłosze- 
nia w „iskrze* pod„pracowita* 1958-1 
tudent z 6 klasowem. wyksztaice- 
niem, posiadający ładny charakter 
pisma poszukuje jakiejkolwiek posa- 
dy biurowej. Oferty do adm. „Iskry“ 
pod „student*, 1924- 
Zajecie popołudniowe przyjmie ener- 
giczny młody, kwalifikowany u- 
rzędnik kasowy, obznajmiony z bu- 
chalterją i korespondencją handlową 
rachunkowością urzędów państwowych 
piszący na maszynie, znający w Sło< 
wie i piśmie język niemiecki. Posiada 
poważne referencje. Zgłoszenia ua 
postę-restante Sosnowiec, pod okazi- 
cielem kwitu inseratowego nr. 5964 
2097-4 


jeżynier chemik (organik) miody,zdol- | 


ny mający wiasne pomysiy — po- 
szukuje odpowiedniej posady w fa- 
b yce, lub innem  przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia pod „|. W. J.“ do fiiji „i- 
skry* w B.dzinie. 2095-3 
panienka z rutyną sklepową poszu- 

kuje posady, Oferty Iskra Dąbro- 


wa pod uczcjwa. 2030 1 
Lokale. 
5000 mk. za wyraz. ' 


Ua bankowa poszukuje po- 
koju. Dobrze zapłaci. Oferty do 
iskry” dla b, C. pok 2h 
Poszukuje się stancji dla 2-ch Uuczni 

klasy V I i IV gimnazjum Stasży- 
ca, Wiadomość w adm. „lskra”. 
2063—2 
poszukuię pokoju z kuchnią. Ju) 
pokoju. Dam żądać wariink: i 
odstępne. zajmę się administracją du- 
mu. Zgłoszenia „iskra“ dia M. 2. 
-039-4 
Z? odstąpienie dwóch lub jedna;J 
pokoju z kuchnią w Sosaowea 
wypiacę gotową 40 miijonów marci: 
i dam węgiel ua zimę. Wiadymyść 
„Iszra* sosnowiec. SUDO 3 


Kozżz ne. P | 
500U' ms. za wyraz, Í 


poiga iwo kupca POWzeJa du súr 
iidneyo 10i: Csu aoncesyjnegu. zu 
snowiec Wiejska 00 In, 9 S0UB-EI ** 


7 


„I SK R A“ — niedziela 25 listopada 1923 roku. 


Naimiisza pamiątką jest portret z 
fotografji wykonany w zakładzie 
artystycznym „Venus* Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 25. 2036-3 
K's kroju sukien, bielizny, haft bia- 
ły kolorowy Sosnowiec Koł'ątaja 
nr. 11 Nowakowska. 3001-1 
Gclańska pracownia kołder, So» 
snowiec Aleja 32 róg RudnejMarją 
Furmanówna. Przyjmuje zamówienia 


z materjałów=własnych i -powierze-. 


nych oraz starą wate do przegremplo- 
wania. 2066-1 


| bione dokumenty. | 
Zac mk. za wyraz, Y 
w 


Wow ać Stanisław zgubił ksią- 
żkę chlebową wydaną przez kop. 
Hr. Rena 2 


nard*. ć 20 

jk» Józef zgubił książeczk  woj- 
M skową wyd; przez „PKU-- Będzin. 
"80103 © 


ygs w Janowskive] Janek zgu» 

bił książeczkę wojskową wyda- 

ną przez PKU Sosnowiec i dokumen- 

ty policyjne wydane przez pook OS? 
ł 4 - 


by. i 

Kova!skiemu Józefowi w dniu 
paźdz. b. r. w sklepie na Kosze- 
lowie skradziono portfel, zawierający 
książe+zkę wojskową (r. 1895) wyda- 
rzez kom. przeglądową w  Bę- 
dzinie, książkę członkowską ze zw. 
órniczego i 5 miljonów mkp. 3019-3 
Le" Telczykowski zgubił paszport 
zagraniczny wydany przez star. w 
Swiecic, świadectwo moralności, tym 
czasowe zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez P K U Grudziądz i 
świadectwo przysposobienia wojsko- 
wego. "8009 1 
M*; się, ak kartę cyrkula= 
ną z fotografją wy aną przez 
SSA pÓW: t 2026-1 
R Sadrzaj aeons eny epa 
chorych wydaną przez kopalni 
Ikusz*, 2048-1 $ 
Z esinat dowód osobisty wydany. 
Prze e oać Kczienice Micha 

lina Jadwiga Lis. . 2041-1 
tanisłaewie . Zuchewicz skradziono 
dowody na otrzymanie paszportu 
zagranicznego, metryka dzięcka, Upra> 


sza się o zwrot za nagrodą 2 miljo» ` 


nów mk. do „Iskry“ w Sosnowcu, 
| 068- 


i N 2 
limasiński Roman zgubił książeczk 
K zwclnienia wydaną przez PK 


B dzia. Wiktorja zgubiła książeczkę 
kasy chorych, 2076-2 
skradziono 


Me Fajwiewiczowi 
portfel zawierający dowód oso= 
bisty wydany przez gm, Sędziszów, 
„patent wydany przez kasę skarbową 
< w Sosnowcu kart urlopowa 1 any 


z PKU Mięchów. 
= E choda Piotr zgubił książkę woje 


wiec, Laigąacać: AE CZ 
snowiec, .wczkę aprowizacy, 
lejową, bilet 19czny kolejowy Mda. 
wód. 2870 
ernardowi  Łuchoniowi skradziono 
B zaświadczenie wydane przez star, 


ko obcokrajowcowi. 
| będzińskie ja by b 


j Ą*"! Chwistecki zgubił dowód 
| osobisty wydany przez mag,Sław 
| ków, pozwolenie na budowię i kopię 
| aktu kupna placu. 1991-2 
| Kamie Pieszczykowi skradziono ksią 
| żeczkę wojskową wydaną przez 
| PKU Sosnowiec, kartę mobisizacji,za- 

świadczenie na zasiski wydane przez 
| pó a art. ciężkiej w Krakowie 1 me- 
trykę 


Kazimierz Sułkowski 
zgubił portfel zawierający, 
pieniądze, książeczkę woj- 
skową i kartę demobiliza- 
cji wydane przez PKU. So- 
snowiec, Łąskawy znalazca 
zwróci papiery za nagrodą 
do adm. „Iskry *, 2061-2 


Di. M. KOŁDWIĆZ 


: $OSNÓWIEĆ, ul. Targowa Nr. 8. 
` Telefon 135. Telefon 135. 


Naświetlania lampą Kwarcową 


przy cierpieniach gruzliczych - 


(wzgl. skrofulicznycn) Kości, 


- stawów, gruczołów, płuc | jn — 


i u dzieci i dorosłych 


(we wtorki, czwartki i soboty ` 
‚od 9— 11 r. i od 5—7 po poł. 
4 2058—3 
0ż k! Bogate cudzoziemki a za- 
ene możne niemieckie damy 
. życzą wyjść zamąż szczęśliwie. Pa- 
nom także niezamożnym, udziela dys- 
kretnej wiadomości za nadesianiem 
potrójn"go porta. Stabrey, berlin 
Nr, 113, Stọlpischestr. 48. 3.10 


urodzenia i akt ślubny, 19222 


TOKARNIA 


kompl. składająca się: 


-3 motory. elektr, piła okrągła, 5 tokarek i rozmaite rze- 

|miosła jakoteż zapas drzewa i wyroby drzewne zaraz do 
sprzedania. Warsztat może być przejęty i jest dobrem 
y źrodłem zarobkowemi. 


* Wiadomości udziela 


sis  Fa-H. Patermann Grudziądz. 


„ _ OGŁOSZENIE. 


ST (Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego niniejszym 
ogłasza, iż w dniu 3 grudnia 1923 roku o godźnie 12-ej 
na placu magazynowym Działu Drogowo - Budowlanego 


(ulica Małobądzka nr. 1), odbędzie się sprzedaż przez 


+7 
Jm 


23 publiczną licytację samochodu ciężarowego firmy Manne- 


smann Mulag o sile nośnej 5 ton, w dobrym stanie i na 
nowych gumach masywach. ™ = "4 
~ Licytanci obowiązani są złożyć przed licytacją w Ka- 
sie Komunalnej wadjum w sumie 35 miljonów mk. 


Kierownik Działu i Przewodniczący 
Drogowo - Budowlanego Wydziału Powiatowego 
INŻYNIER: STAROSTA: 


(-) 6. Uthko. 8. (—) A. Trzelński. 


Ogłoszenie. 


„Podaje się do publicznej wiadomości, że uchwałą Rady Miej- 
skiej m. Będzina z dn. 22 listopada r.b., zgodnie z art. 68 ust. z dn. 
11 go sierpnia r,b. o tymczasowem uregulowaniu finansów komu- 
nalnych (Dz. Ustaw Nr. 94(23) i art. 3 rozporządzenia Ministrów 
Skarbu z dn, 15 września r.b. (Dz. Ustaw Nr. 93(23) podwyższonę 
zostały miejskie opłaty. mostowe, targowe, kancelaryjne i za czyn- 


> ności urzędowę do wysokości 4,8 krotnej, a dla ułatwienia obliczeń 


zaokrąglono do wysokości 5 krotnejj w stosunku da uchwalonych 
poa Radę oznaczonych opłat w dniu 3 wrżeśnia 1923 r. oraz że 

arząd miasta został upoważniony do automatycznej podwyżki lub 
zniżki tych opłat w takim stosunku procentowym, jaki odpowiadać 
będzie ustalonemu miesięcznie na terenie Zagłębia wzrostowi drożyzny. 


PREZYDENT: RYPP. 


3018 


f 


Będzin, dn. 23 listopada 1923 r. 


o 
_„ Ogłoszenie. 
Zgodnie z art. 27, punkt 2 ustawy z dnia 11.VIII r. b. o 'tym- 


czasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ustaw Nr. 94 
1923 r. poz. 747), oraz ustawy z dn. 24 października r.b, w przed- 


AJ" 


miocie podwyższeniaskar za zwłokę od niewpłaconych w terminie 


podatków (Dz, Ustaw Nr. 112 1923 r. poz. 891), wydział Powiato- 
wy uchwałą z dnia 17.X11923 r. postanowił karę za zwłokę od nie- 
wpłaconych w terminie podatków komunalnych i dodatków ko- 
munalnych do podatków państwowych, wynoszącą dotychczas 10 
proc. w stosunku miesięcznym — podwyższyć do 5 proc. za każdy 
dzień zwłoki, Uchwała niniejsza w stosunku do podatków i opłat 
samoistnych wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, w stesunku do 
dodatków do podatków państwowych obowiązuje od dnia ogłosze- 
nia w Dzienniku Ustaw Nr, 112 1923 r. 3020 


i Przewodniczący nia Powiatowego 
RÓ STAROSTA: 


(—) A. TRZCIŃSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu O.ręgowego w Sosnowcu rewiru | zamieszka- 
ły w Dąbrowie przy ul, Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 1 grudnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sos- 
nowcu przy ul. Targowej pod Nr. 9 w mieszkaniu należącym do 
Chaima Anismana to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od- 
będzie. się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 100 
mił. mk. a należących do tegoż p. Chaima Anismana składających 
się: z mebli domowych jak następuje: 2 szafy, otomana, tremo, na 
pokrycie należności na rzecz p. Edwarda Nachnera, si: t 


3022. + h Komornik Sądowy Włoczewski. 


OBWIESZCZENIE. a” 


Komornik, Sądu Okręgowego w Sosuowcu rewiru | zamieszka- 
ły w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P, 
obwieszcza, iż w dniu 1 grudnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sos- 
nowcu przy ul. Targowej pod Nr. 6 w mieszkaniu należącym do 
p. L. Elbauma to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę- 
dzie się sprzeda: przez publiczną licytację oszacowanych na 3 mi- 
ljouy mkp. a należącyc» do tegoż L. Eloauma składająch się: z kre- 
densu masyw dębowego na pokrycie należności. na rzecz Piotra 
Urbańczyka, 3021 Komornik Sądowy Włoczewski. 


miczoną odpowiedzialuością, zawarta ua mocy aktu, ze. 


1962. Spółka firmowa „Elektryczna Fabryka Wód Gazowo- 
owocowych Wojciech Utracki i Syn“ z siedzibą w Sosuowcu przy 
ulicy Zytniej nr. 17; Spółka rozpoczęła działalność dn. 14 czerwca 
1923 r. Wspólnicy: 1) Wojciech Utracki, Sosnowiec, Zgoda nr. 5, 
2) jan Utracki, Sosnowiec, Zgoca ur. 5. Zarząd interesami spółki 
należy do obu wspólników. Wszelkie zobowiązania w imieniu spóiki 
weksle, czeki, indeksy, przekazy, umowy, pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez obu wspólników. Inkasowanie hałeżności, odbiór 
korespondencji, przesyłek, towarów, ładunków, załatwianie formalno- 
ści na komorach — może dokonywać każdy wspólnik samodzielnie. 

1963. „Lejzor Laks*—handel manufakturą w Sosnowcu, Czy- 
= ng 9, Eirma egzystuje %d r. 1920. Właściciel Lejzor Laks, zam. 
amże, w. i 

Tegoż dnia dokonano w Dz. A. następujących zmian: z 

1468. Przepisano firmę Józefa Michalak na firmę Józefa Wcisło 
z siedzibą w Sosnowcu, przy ul. Prezydenta Narutowicza nr. 27. sk 

1216. „Dom Techaiczno-Handlowy Maruszewski i Pędzich, 
inżynierowie". Zarząd interesami spółki należy do obydwuch wspól = 
ników. Wszelkie w imieniu srółki umowy, plenipotencje i akty no = 
tarjalne winny być podpisywane przez obu wspólników. Każdy wspól- 
nik ma prawo samodzielnie wydawać w imieniu spółki weksle, ac 
przekazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne oraz otrzymywać 
wszelką korespondencję, jak również należne spółce kwoty pieniężne, 
Podpisy winny być składane pod stemplem firmowym, 1-538 

1853. „Zjednoczeni dostawcy węgla kamiennego Olsiński i s-ka“ 
Wykreślono Stanisława Szajkowskiego jako współwłaściciela firmy. ; 
Dokonano wpisu treści następującej: Pomiędzy Bohdanem Olsińskim 
a żoną jego Matyldą Marją z domu Kotowską na mocy intercyzy 
została ustanowiona wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

1367,  Wekreślono firmę „Moszek Wekselman i Wolf Piekarski“, 

1085. „Biuro wiertnicze i robót górniczych M. Łempicki i S-ka“ 
Wykreśiono 'Miehałą Łempiekiego, jako współwiaściciela firmy. Do. 
konano wpisu treści nąsiępującej: Udzielono samodzielną prokure > 
Edwardowi Strączyńskiemu. NB 2 

Tegoż dnia zapisano do D. R. następujące firmy: vy 

160. „Towarzystwo Francusko-Włoskię Dąbrowskich Kovalś 
Węgla" — towarzystwo akcyjne z siedzibą w Paryżu, ul. Richelieu 
nr. 41, oddział w Dąbrowie Górniczej. Towarzystwo istnieje od r. 
1878, Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploatacja kopalń węgla w Da- 
browie, zakładów fabrycznych i przedsiębiorstw przewozowych, zwią- 4 
zanych z przemysłem węglowym. Kapitał zakładowy wynosi 16 m- 
ljonów franków i dzieli się na 24.000 udziałów własności. Rade 
zarządzającą stanowią 1) Henryk Fontaine, 2) Franciszek Aynar 
3) Alfred Bonzon, 4) Hubert Dumenge, 5) Filip Niogret, 6) Edward = 
Quellemec. Oddziałem w Dąbrowie zarządzają na mocy specjalnych 
pełnomocnictw Mieczysław Grabiński i Paweł Fontaine. Spółka ak SN 
cyjna. Statut towarzystwa został zatwierdzony” przez górniczy depar- 


tamen: ministerstwa dóbr państwa dnia 19 maja 1879 r, OWA 

Polskie towarzystwo dla bandlu węglem „Węglobłok— 
spółka akcyjna, oddział w Sosnowcu, Czysta 9. Przedmiot spółki 
stanowi nabycie przedsiębiorstwa „Spółka z ograniczoną odpowie- ` 


dzialnością F. Tymienięcki i S-ka“ i dalsze jaknajwszechstronniejse = 
prowadzenie handlu meterjałem opałowym, węglem, żelazem, surow- = 
cami i wszelkiemi materjałami kopalnianymi. Kapitał zakładowy wy- e 
nosi 1 miljard mk, i dzieli się na 100.000 akcji, całkowicie wpłaca =- 
ny. Zarząd stanowi: 1) Maciej Rogowski, 2) Mieczysław Hofman 
3) Józef Przedpełski, 4) Walenty Miller, 5) Feliks Tymienieck 
Wszelkie akty rejentalne, weksle, pełnomocnictwa oraz zobowiązani: ©, 
winny być podpisywane przez dwuch członków zarządu, albo jedne _ 
go członka zarządu i dyrektora zarządzającego lub prokurenta. Na: 3.53] 


ściuszki 3. Firmą rozpoczęła działalność an. 2 sierpnia 1923 roki. U sę 
Ne, 
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grod, Sosnowiec, Kowalssa 2, 2) Juljan Jagster, Sosnowiec, Jasna | 

3) Bala Medyńska, Kraków, Szewska 27. Kapitał zakładowy wyac. 4 
200.000 mk i azieli się na 40 udziaiów po 5000 mk. każdy. Zne = 
grod posiada 25 udziałów, lngster 10 «dz, i Bala Medyńska 5 ud. 
Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony. Zarząd spólki ,sianową: = 
1) Wiadysiaw Medyński, Kraków, Szewska 27, 2) Adam Branice: = 
Sosnowiec, Dekerta 20 1 3) Bernard Plesner, Lazy, Korespondence 
bieżącą ma prawo podpisywać każdy członek zarządu samodziej ns. 
Weksle i inne zobowiązania, oraz umowy winny Dyć /pódpis,wad: 
przez dwuch czionków zarządu pod stem„lem firmy. Spółx | 4 oyfa- 
cgo dnia 
6 sierpnia 1920 r. za N. R..1337 u notarjusza Jasińs<ic, o 
Czas wwania nieograniczony. 
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g „I SRK A" — niedziela 25 listopada 1923 roku. Nr. 268 


| LEON BRACIEJOWSKI == płaszcze i kostiumy 


PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH. 1918-3 
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Wyrok w imieriiu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju Il Okręgu w Sosnowcu na publicznem posiedze- 
niu 6-go grudnia 1922 roku, rozpoznawał sprawę Jana Zelichowskie- 
go, zamieszkałego w Sosnowcu ul. Racławicka dom własny i uzna- 
jac winę oskarżonego za udowodnioną na zasadzie $119 U.P. K. 
i art. 19 cz. I, 32, 29 i 30 ust. o lichwie wojennej (Dz, Ust. z nr.67 
poz. 449/20). Postanawia: Za pobieranie nadmiernych cen za sło- 
ninę, Jana Zelichowskiego skazać na 7 dniaresztu i grzywnę pietna- 

- ście tysięcy marek, a w razie niezapłacenia na dwa tygodnie are- 
sztu, oraz na opłaty sądowe 1580 mk. Zarządzić na koszt Zelichow- 
skiego ogłószenie krótkiej treści tego wyroku w dziennikach, tudzież 
wywieszenie wyroku na siedem dni na lokalu przedsiębiorstwa Ze- 
TA” 
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Sędzia Pokoju W. Fiszer. 
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Rf T | i > 
PRACOWNIA KUŚMIERSKA | b ofzi ; 
ii wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśmierstwa.wchodzące. s CJ Kruszyń ski, Sosnowiec, ul Swobodna 6. 
Futra męskie i damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale lisy, 5 

in wszelkie kołnierze i mufki,podług najnowszej mody,czapki futrza- i 

Bf” ne i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznia się szybkoistarannie, gg 
MW. M ROZENTAL „.,, (i MENEE g 
4 Sosnowiec, ul. Modrzejowska 8, w podwórzu, parter. s m Wdcne TASIRNSIWO samochodów 
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ame „RENAULT“ Ceieciie 1stąskie. || „FIAT“ woj. Kieieexie. 

posiada: . 

Towanystwo „ESPER“ sty ow. Będzin "WX 
Dostawa natychmiastowa | 

Składy opon, dętek i pełnych gum fir m: 

Bergougnan, Goodrich, Michelin i Continental. 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
zalegalizowany i w ruchu będący 


6-cio osobowy samochód kryty. 


"PORA I 1. 1856-1 fabryki „FIAT* w Turynie. 
RZA Wiadomość: w administracji gazety, 


KOMISJA REWINDYKACYJNA 4 
przy, Głównym Urzędzie Likwidacyjnym 

arszawa, Jasna 8. Tel. 314—39. | 

ROZSPRZEDAJE: h H 

nowootrzymane transporty obrabiarek do metalu i drzewa, silników e- © 

lektrycznych, kabli, oraz szpulek włókienniczych różnego gatunku. i 

Udzielane są roczne kredyty. i 
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3002-2 Szczegóły na żądanie. 
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Redaktor W. Monsiorski. 
i e 


AKGESORJA, części-żamienne do samochodów, Oleje 
samochodowe „Vat Ou Gompany“, benzyna, Kar- 
bid, pasy, koła drewalane, pakunki, uszczelnienia, 
łożyska kulkowe, kuźnie polowe, odpadki bawełulane 
1t. p. artykuły techniczne Stale na składzie, | 
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88888858. 
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Kartowame Waca | aprawy 2 drzewa z materjala powierzonego 
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Woudawca: Axe. I-wu Jruśarskie i Wydawaize „Katje, Łacaodm* 5. à Dęoliaska | 
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